| Fr- 162 _ (m3 fenigów. W Zsierza i w pablantcach 10 feniyów. Z dodatk. ilustr. 12 fentgów Rok XIX. 


KANA NIWIŃSKIEGO.| 


- Ę DLĄUNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA, KAŻDE PUDEŁKO || 


PRYSZCZE, | 
|. OPALENIZNĘ, | 

NAT, RY, i 
=. CZERWONOŚĆ TWARZY 
LKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA, 1 


WYNALAZKU APTEKARZA 


- AWSZE 


E l 
"HB y: 
E i AR 


ji ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- |; 

OÈ DUJE SIĘ. N9204 i NAZWISKO WYNALAZCY. |] 
$ SPRZEDAŻ wAPTEKACH SKŁADACHAPIECZNYCH | 
a ce "FRERFUMERJACH. | 
nee TAPPELEE TT T E ORTE EE 


- Wobec tego, że w sprzedaży pojawił sie 


kezwartościowy falsyfikat „Dasty do twarzy” 


- mego wynalazku. zatykiatą | nazwiskiem mo. 


„toną sławą. 


jem do złudzenia nodrobione mi, 


1em, oraz A pO- 
„wodu. 


iż w obecnym. czasie żadnym innym 


„ skgtecznielszym sposobem zapobtadz temu nie 
- mogę—postanowiłem -każde pudełko mej pa- 


sty do twarzy cieszącej się oddawia zasłu. 
zropatrzyć w numer bieżący 


- -i poniższe facsimile mojego podpisu. na eo 


Fe sę. 


* gdy podrobion”. w biała 


_Zakończeni 


< oświetlenia lizycznego i 


rzy nabywa>iu proszę zwracać baczną uwa- 
Prawdziwa moja pasta do twarzy prócz 
tezo zaovatrzona j 
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e roku 
_. szkolnego. 


Srednie : początkowe uczelnie 
nasze zakończyły już szkolny 1916-17. 
Bilans tego trzeciego roku wojny, w 
którym szkolnictwo pracowało względ- 
nie samodzielnie, byłby bardzo oie- 
kawy. Byłoby wielce pożądanem ze- 


stawienie ogólno-krajowego bilansu 
 nasżego szkolnictwa narodowego. za 


gały okres woiny światowej z polo- 
żeniem szczególnego nacisku na stan 
tizyczny i moralny młodzieży szkol- 
nej płei obojga ma jej postępy w 
naukach, zdolności do pracy umysło- 


„wej, współdziałanie szkoły z rodzi- 


tami i opiekunami, wpływy zewnętrz- 
ne i. t. p. Prawie przez cały okres 


-wojny szkoła polska, wolna od wszel-- 


kich tendencji wynarodowienia mto- 
dzieży, prowadzoną była w duchu 
narodowym.  Ciekawem jest czy í 


-jakie wydał plony ten kierunek i co 


stawało na przeszkodzie do osiągnię- 
Bia pomyślnych rezultatów o ile by 
okazało się, że unarodowienie szkół 


"wypadło gdżiekolwiek mniej pomyśl- 


"ie, niż oczekiwano. l 
~ A okazji zakończenia roku szkol- 


Rego- „Kurjer Warszawski* zwrócił 


słą do przełożonych średnich szkół 
męskich stoł, m. Warszawy z prośbą 
: moralnego 
stanu młodzieży szkolnej, powierzonet 
jch kierownictwu. Odpowiedź nade- 


_słało pięć uczelni średnich męskich 
"M p. Worciechem Górskim, nestotrem 


nauczycielstwa polskiego w Warsza- 


„wie na czele. Ogólne zdanie przewa- 
ża, iż stan fizyczny młodzieży szkol- 


nej nie uległ zbyt widoczniej zmia- 
Die na gorsze, to przypisać należy 


| temu, że do. szkót śradnich uczęszcza 


' przeważnie młodzież rodziców gza- 


możniejszych. Rośnie ona i rozwija 


_ 8ię fizycznie normalne, jest szczęśli- 


„szybko. 
klas niższych niewiele gorzej 
„przedstawia. 


równików i nauczycieli szkół 


zwijać się samodzielnie, 


jest w plombe żółtą podezas, 


i 


Sobo 
wą i pełną energji, ale przy dłuż 
szych wycieczkach męczy się zbyt 
Stan fizyczny młodzieży 
się- 
Wypadków przecwania 
nauki wskutek choroby, wynikłej 
wskutek wyczerpania z powodu sła- 
bego odżywiania się notowano nie 
wiele, a prawie wszystkie zdarzyły 
się u dziatwy rodziców mniei zamoż- 
nych, walczących ciężko z warunka- 
mi utrudnionege wskutek wojny u- 
trzymania rodziny. 

Opinia o stanie moralnym mło. 
dzieży szkolnej wypadła bardziej u- 
jemnie niż dodatnio. a 

Rodzice i opiekunowie pochłonię- 
ci zabiegami o zdobycia dla rodzin 
swych  środkow żywności, słabo 
współdziałali szkole, zły wpływ wy- 
wierały widowiska w kinematosra- 


fach i kabarety, oraz sensacyjne wy- 
padki, których sporo przeżyła War- 
sSzawa. Natomiast prawie jednomyśl. ` 


nie z dużem uznaniem opin'a kie 
Śrań 
nich wyraziła się o harcerstwie, kła- 
dao jednakże nacisk, by mogło być 
podporządkowane szkole, a nie ro- 


= Wyrażono też życzenie, by w 
przyszłym roku. szkolnym z uwagi 
na zdrowie młodzieży zmieniono sy- 


stem nauczania nie ograniczając licz- 


by przedmiotów i ich -ob'ętości, lecz 
więcej, mż dotychczas licząc na nau- 
kę w szkole a mniej o wiele na przygo- 
towywanie lekoji w domu. : 


Idąc za: przykładem „Kuriera 
Warszawskiego*, aby bodaj w części 
zebrać bilans pracy szkolnej ogólno- 
kraiowei zwracamy się do wszystkich 
kierowników i nauczycieli naszych 
szkół ludowych i średnich obu płeł 
przedewszystkiem zaš do uczelni 
łódzkich i okolic sąsiednich zuprzej- 
mą prośbą o łaskawe zakomuniko- 
wanie nam swych opinii za cały o- 
kres wojny o wynikach pracy nasze- 
go szkolnictwa, o stanie fizycznym i 
moralnym młodzieży i dziatwy szkol- 
nej, jej postępach w naukach i wpły- 
wach zewnetrznych, działających na 
mniej lub więcej pomyślny wynik 
pracy szkolne! i zabiegów kierowni- 


ków oraz nauczycieli, by szkołę pol. 
“ską postawiono na wysokości za- 


dania. 
Opinie te posłużą nam jako mae 
terjał do zobrazowania stanu obec- 
nego naszego szkolnictwa, choćby w 
ewnej tylko części kraju, eo bądź co 
badź, będzie przyczynkiem. niemałej 
wartości do dziejów naszego szkol- 
nictwa podczas zawieruchy wojen- 


nej. s: 


s prm 


Kursy uzupełniające P. M. Sz. 
dla nauczycieli ludowych, 


OIREET 


Drugi semestr Kursów Uzupeł- 


nia'ącyvch rozpoczyna się w końcu 
ezeru ca r. b. Zjazd słuchaczów Kur 


sów ma trwać od 25 czerwca do 12. 


lipca wią”znie. 


W ciągu powyższego czasu od 


będzi» się szereg wykładów speocial- 
nych z przedmiotów studjów oraz o 
gólnych z dziedziny pedsępogiki i u- 


miejętności pokrewnych. Dla słucha- 


'czów, interesujących się zagadnienia» 


5 3 


ta, dnia 16 czerwca 1 


przyię'i po zło*enia 


nie naraża się napróżno na 
przyjazdu, gdyż przyjętym na Kursy _ 


'z działu B. 


317 ra 


r 1 m 


ew JEJ 


mi społecznemi, Kursy organizują 
szereg wieczornych konfsrencji na 
temat życia kulturalneso wsi polskiej 
oraz nauczania dorosłych. Nauka po- 
łączona będzie z praktycznemi zaie- 
cami, pokazami i wycieczkami. 


Zə wzgiędu na liczne zgłoszenia 
nowych kandydatów na Kursy będą 
w niarę potrzeby uruchoniione nowe 
grupy słuchaczów, którzy rozpoczną 
studja ad początku (semestr D. 


Wobec bardzo nierównego no- 
ziomu umt -owego zgł:czających się, 
na Kursy przyjmowani redą tv ko ci 
n'uczvci>le 1 nauczycielki, którzy 
ukończyli seminarium, lub posiadają 
wykształcenie w zakresie pr ynaj 
mniej -eh klas szkoły średnie. 
Ka:dydaci, niemogący przedstawić 
odiowiedriego swiadectwa, będą 
na Kursach 
krótkiego eqzaminu. | 


Kto nie ma żadnych kwalifika- 
cji, stanowiących niezbędne wykształ- 
cenie dla nauczyciela ludowego, niech 
koszty 


nie będzie. Te ograniczenia nie sto- 
sują się do tych. słuchaczów, którzy 
zostali zapisani na Kursy w czasie 
ferji Bożego Narodzenia. 


Zapisy na Kursy czynione będą 
w lokalu Macierzy (Krakowskie Przed- 
mieście 7) w dniach 23 i 24 czerwca 
od godz. 10-ej rano do 6-ej wiecz. 
Zarówno nowi, jak i dawniej przy- 
jęci słuchacze obowiązani są zgłosić 
się tutaj i uiścić opłatę za półrocze. 
Przypominamy, że poza korzystaniem 
z wykładów ogólnych, słuchacz może 
jednocześnie studjować najwyżej dwa 
przedmioty: jeden z działu A i jeden 
Do działu A narazie są 
zaliczone: język polski, matematyka, 


"historja i geografja, do działu B: ry- 


sunki, roboty, muzyka i śpiew, gim- 
nastyka i gry. Każda grupa będzie 


uruchomiona, o ile zapisze sie na da- 


ny przedmiot, 0d 40 do 50 słuchaczów. 

Oplata za półrocze wynosi 15Mk,, 
o ile słuchacz zapisuje się na jeden 
przedmiot, 19 Mk.—za dwa przedmioty. 

W sprawie mieszkania i utrzy- 
mania  słuchaczów i  słuchaczek 
w Warszawie, Zarząd Kursów poczy- 
nił możliwe ułatwienia. Z mieszkania 
będą mogli słuchacze korzystać bez- 


płatnie; należy przywieżć z sobą po- 


duszkę, kołdrę, prześcieradło i ręcz- 
niki, -oraz nba lub szklankę i ły- 
żeczkę. Na śniadania i kolacje be- 
dzie dostarczana herbata po 2 grosze 
za szklankę; obiady będzie można 
otrzymać w kuchni dla inteligencji 
ze zniżką po marce. Pożądanem jest 
przywiezienie z sobą pewnego zapa- 
su żywności na śniadania i kolacje; 
odpowiednią przepustkę po wyłusz- 
czeniu charakteru podróży do War- 
szawy można wyjednać u mieisco- 
wych Władz. Należy przewidzieć 
również pewne wydatki na kupno 
książek, zwłaszcza dla słuchaczów, 
rozpoczynających studja, Wprawdzie 
książki naukowe będą wypożyczane 
słuchaczom z bibljoteki Kursów, lecz 
pewna liczba podręczników powinna 
bvé nabyta na własność przez słu- 
chaczów.- Wydatek ten ze względu 
na duże ustępstwa, czynione przez 


Zarząd Kursów słuchaczom przy na- 


bywaniu książek, przeważnie nie 
przekracza 10 do 15 marek, | 


SENE 


mianowicie przez 


"() lat po wojnie nie umarzać długu, 


roku, pozostawiając naturalnie umarzanić 


1 


w sprawie udzielania pożyczek 


przez Zow. Kredytowe. 


Do Tow Kredytowego m Łodzi wniesiony 
został przez 21 członków projekt zmiany Ustawy 
Towarzystwa w sprawie udzielania pożyczek 

Proiekt ten przedstawia się w sposób nastę" 
puj ący: 

Ze wszystkich gałęzi pracy i mujatków lađe 
ność: Królestwa, na bardziej ucierpiała wskutek 
wojny własność nieruchoma w dużych miastach, 
a wśród nich najwięcej w Łodzi, która od piarwa 
szej chwiłl wojny skuikom jej pod'ega. Różnós 
rodn.Ść s'rat mieszkańców Łcdzi wszystkim jesť 
znana a wszystkie te straty pośrednio odbija ę 
sie na właś:icielach mieruchomości To też włas: 
ność nieruchoma wymaga pomocy i nie tiege 
wątpl wości, że gdyby rzad posiadał odpowiednia 
środki, nie om'eszkałby on przedsięwziąć akaj 
ra unkowej, by nie dopuścić do zunełnej rainy 
własności nisiuchomej, tak, jak to czynia rządy 
innych państw nprz. w Niemczech, gdzie rząd 
różaemi drogamt siara się dopomagać, |akota 
przez udzielanie długoletnich pożyczek dla tych 
celów miastom lub towarzystwom, przez wydawa« 
nie nowych praw. ochraniających dłużników od 
wierzycieli hypotecznych, przez przyjecie gwa 
rancji państwowej za druga hyostekę i t p. Wo» 
bec braku urzadowych srodków u nas samopo* 
moc iest nieodzowna, a w oierwszym rzędzie po= 
wołane lu iest do działania Towarzystwa Kredy- 
towe 


To też Towarzystwo Kredytowe m. Warsza” 
wy pod naborem żadań ze strony stowarzyszo» - 
nych zerwało ze starym systemem i uchwaliło: 
1) zmniejszyć raty na umorzenie kapitału de 
minimum przez udzielanie pożyczek na lat 53 i 56, 
z czego też stowarzyszeni moga korzystać, prze” 
nosząc pożyczki dawne do nowego terminu umos 
rzenia, 2) skasować losowanie listów i przyjmo- 
wać od stowarzyszonych tę część raty, która s'g 
zalicza na umorzenie kapitału, w listach niewy» 
lusowanych po cenie nominalnej, Zmiane te moe 
żna iuż było wprowadzić dawno, gdyż prawo zr. 
1903 na to pózwalało, trzeba 'ednak było takiej 
klęski, jak obecna, by skłonić władze Tow. do 
korzystania z prawa tego Sposób ten umorzenia 
długu stosowany test oddawna w Tow Kredyto= 
wych wo Rosji i w Niemczech w innej formie, 
wykup na gieldzie po cenis 
giełdowej, kiedy kurs jest miźszy od normal- 
nego. „A 

Ala to wszystko jest tylko pomocą połowicza 
na, gdyż straty, poniesione wskutek długiego - 
trwania wo'ny prsez własność nieruchoma, są 
niepowetowane, wobec czego potrzebna jest po% 
moc © szerokim zakresie, do której powołane są 
Tow Kredytowe, które moga to uczyn*ć, fażall 
nie zaraz, to po wojnia; miedzy innemi pizeż 
zlikwidowanie funduszu zasobowego i umorzenie 
w ten sposób cześci długu stowarzyszonych. 


Nowy fundusz rezerwowy tworzyłby się w 2 lata 


po zawarciu pokoj; przez udzielanie w gkszych 
pożyczek, choćby do 75 proc. rzeczywistej war»: 
tości nieruchomości, jak to dzieje sie w Rosh, a” 
cbhecn'e i w Niemczech gdzie rzad wydał nowe 
prawo, dozwałające Towarzystwom kredytowym, 
bankom, a nawet opiekunom nsd majatkami nie*- 
letnich udzie'enia pożyczek do 75 proc wartości” 
celem spłacenia wierzycieli hypotecznych; wrasze* 
cie przez wyjednanie prawa, aby wierzyciel hy- 
poteczny po Tow zmuszony był przyjać na spła-” 
te długu list zastawny pó kursie nominalnym, 
jak to miało miejsce przy założeniu Tow Kredy- 
towego Ziemskiego po wojnach Napoleońskich : 
Niema watpliwości, że niejaden wierzyc'el hy*- 
poteczny wolałby teraz przyjać za swOrą nale-- 
żność listy pó kursie nominalnym, niż subhasto = 
wać nieruch: mość, ewentualnie nabyć ią W ten* 
sposób właściciel niaruchcmości miałby do płac”. 
cenia mnietsze odsetki i mógłby utrzymać się przy 
swej nieruchomości px 
Tow. Kredytowe m Łodzi zdecydowało się” 
obecnie na udzielanie, ce'em zajnkasowania rat: 
zaległych, pożyczek w stosunku do umorzonej - 
cześci dawnet potyczki, ale zamierza przytem za © 
inkasować nietylko procenty, ale i tą część rat, 
które zalicza się na umorzenie kapitału, a nawai 
i kary i 
Wobec tego występu emy z wnioskism, aby. 
1) Kary za czas od chwili wybuchu wojny” 
nie pobierano, gdyż skąd ma dłużnik: który stra 
cił swole dochody i na spłacenie procen'ów musi -. 
zaciagnąć nową pozyczkę, wziąć na zapłacenie 
kary; i , żę 
2) od chwili wybuchu wo ny i w ciagu kiiku 
żehy sto - 
warzyszony mał do płacenia tylko proceata od ` 
długu, jaki miał po zapłaceniu raty malcwei 191% 
długu 
do uznania stowarzyszonych; BRB" 
3) za przykładem Tow Kred. m Warszawy- 
udzielać nowe pożyczki lub konwertowaće stara 
na lat 53 1 5b; | l RE 
4) projekt dyrat.gl, żeby za przykładem Tow. - 
Kredytowego m. Wańssęsy mossa byłą umarzaś 


kapitał listami po kursie nominałnym, wprowa 
dzić jsknajpredzej w Czyn; 


-5y udzielać po wójnie pożyczki dó 75 proc. 


wartości nieruchomości; NIA 
-16) pie krępować się suma szacunku ubezp*e3 
piscu, która nie wchodzi w same ubermsieczenia; 
||. 3) mie trępować sie 5-ało letnim dochodem, 
szacowanym przez komisje, gdyż w Nieniczech 
Ba pierwszy numer hypoteki udzielane sg pożyczki 
ną zasadzie 12 letniego dorhodn; 
CR przedstawić wszystkie zmiany odnośnych 
paragrafów Ustawy rzadowi do zatwierdzenia 


— Z Wydziału Finansowego, 
W czwartek odhyło sie ostatnie 


„wspólna posiedzenie Wydziału Finan- 


sowego wespół z Maoistratem, na 
 którem opracowano pró'ekt budżetu 
„miejskiego na rek 1917]18. Proiekt 
ten zostanie wydrukowany i przede. 
"śtawiony plenum radnych miasta, 

— Z Sekcji nedagogicznoswy. 
chowawczej. Wczorai, pod prze- 
'wodniciwem pani Grzybowskiej, od- 
było się zebranie ochroniarek i nau- 
Bzycielek szkól, którym udzielano 
"wskazówek, jakie prace należy nad- 
gylać na projektowaną wystawę pn. 
. „Dziecko*, 
wyniki prac dzieci z czasów przed- 
wojennych, — przedewszystkiem ry- 
„Bynki iwycinanki, wypracowania ory- 


gińalne, zadania arylmetyczne ete. == 


 Pozatem przedstawione być winny 
-pomoce naukowe, podręczniki itd. 
„Na wystawę kwalifikują się także 
modele wykonane przez ochroniarki 


łub nauczycielki z kopiet =" A, | 
| y orat kope tych mo . gu miesiąca wysłano chłopców i dziew- 


deli wykonane przez dzieci.  . 
=- Podczas wystawy zoreaniżowa- 
ue będą popisy dzieci z ochronek, na 
które złożą się gry, Śpiewy, gimna- 
styka ete. 
== W sprawie mmiasłowienia 
„szkół fabrycznych. Jak się do- 
wiadujemy, sprawa  umiastowienia 
szmnmkniętych szkół fabrycznych na 
dobrej znajduje się drodze. 
strat, uznając za konieczne utrzytna- 


-nie nadal wzmiankowanych szkół, 


"wybrał spec'alną komisję, która zba- 


_ da dókładnie tą kwestię, w calu prze-. 
s konania się w jakim stanie zna'duią 
Się wzmiankowane szkoły i ozy fabry- 


kanei mieli prawo je zamykać, W 
każdym razie magistrat zasadniczo 


dążyć będzie aby szkoły fabryczne . 


prowadzone były na koszt miasta, 


|= & Komisji Międzyzwiazko: 

wej, Woczora, wieczorem pod prze- 
_ Wodnictwem ks, J. Albrechta, odbyło 
_ milę posiedzenia Komisji Międzyzwiąz- 
kowai. robotników  chrześćiańskich, 
ma którem odczytano nadesłany przez 


Komitet tanich kuchen okólnik w- 


sprawie zaopatrywania konsumentów - ; Skład komitetu wystawy A 


taniej kuchni w świadectwa z odby- 
ej kąpieli.i dezyntekeji w zakładach 
„misjskich, oraz szczepienia ospy, 
„mając na względzie utrzymanie wą- 
«unków bygienicznych w lokalach ta- 
mich-kuchen. Po rozważóniu żądań 
 wyłuszczonych w okólniku, Komisja 
Międzyzwiązkowa postanowiła, zwró- 
ció się do Komitetu tanich kachen i 
Wydziału: Zdrowotności Publicznej, 
ażeby, w óelu  zadosyćuczyniania 
iym żądaniom, udostępnione kąpiel 


w . jaknajwiększej ilośei zakładów, 


oraz ażeby każdy kandydat przed ką- 
pielą zbadany był przez -lekarza dla 


zapobieżenia szerzeniu chorób pomię- 


dzy zdrowymi kandydatami. 

; ` Postanowiono także zaopatrzyć 
„w ubrania biedne dzisci wysyłana na 
wieś przez paratia katolickie, 
-.08"P> W. Groszkowski przedstawił 
-aprawozdanie z Giełdy pracy, wyka- 
zajac, 14 w danej chwili żajętych jest 
/81t'osób, Stan kasy. wykazuje, że 


datków. 


= Szkola wzorowa przy Kan 
Bach Pedagogicznych. Przy 
 lednorocznych  Kursnch Pedagogicz- 
nych dla nauezycieli, zorganizowa- 
wych przez Polską Macierz ,Szkolną 
urządzona została dia głuchaczów 
szkołą. wzorowa, e 68 w 
> o Poza wzorowemi lekcjami slucha- 
„eze 00 pewnego Gzasu prowadzą Z 
dziećmi lekcje egzaminacyjne. Wy- 
klady w szkole wzorowej prowadzo- 
ne są podług najnowszych zasad pe» 
dagogiki i metodyki pod kierunkiem 


Poh Antopiego Pawlikowskiego. i pod 


Uwzelędnione być mają. 


„ży z inteligencii. 


Magi- 


końcu’ biężącego 
trwania kursów uzupełniających dla 
ogchroniarek i nauczycielek. W wy- 


tuch. wychowawczych, 


Gielda pracy nie pokrywa swych wy- 


-nego przedstawicieli radz, 


xm 


nadzorem dyrektora Kursów prof. 


Bronisława Knothego. == 
Panieważ uczeszczalace do szko» 


ły dzieci pochodzą ze sfer naibied-- 


nieiszych i czesto przychodzą na lek- 
cle głodne, przeto słuchasze Kursów 


postarali się o zapewnienie fm Snia- 
dań Arora składki koleżeńakiaj, | 
. Zakończenie lekoji egzaminacyj- 


nych odbedzie sią 20 b. m. | 
= Rozdawnictwo mieka. W 


peciu punktach rozdawnietwa mleka 


oddziału kobiat chrześć, pielęgnowa- 


nia chorych wydale się obecnie 1.400. 


pora? mleka dziennie. Mleko otrzy- 
mu'ą dzieci w wieku od 2—4 lat, 


— Z Komisji „Wieś dla dzie: 


eci”, Na wezorąłszem posiedzeniu 
Komisii „Wieś dla dzieci“ przy okre- 
gowej i miejscowej Radach opiekuń- 
czych — przvięto do 
że wyniki podróży pp. Grabowskiej, 
wraz z ks. Izdebskim, p. Stamirówe 
skim w okolice Konina, Koła, Turku 
it p, w celu zapewnienia miejsca 
dla dzieci łódzkich, okazały się po- 
myślne, gdyż pozyskano zamówienia 
na 2,500 dzieci ze sfer robotniczych, 
które, poczynając od przyszłego ty- 
godnia, będą wysylane partjami i 
rozmieszczana u włościan. Prócz te- 
go zapewnionych została kilkadzie- 
siąt miejse po dworach 


W nadchodząsym tygodniu wtym 


samym celu wyieżdżają w łeczyckie 


pp. Ramiseh z ks, Świetlińakim, oraz 
w opoczyńskia ks. Jaskułowski, Wraz 
z pp. Sumiewskim i Swistkowskim. 

Przyjeta da wiadomości, że w olg- 


cząt do różnych miejscowości 1214. 
Akeja rozpoczęła sie na dobre i zgła- 
szenia napływają obficie. | 

— Prezepustki na wwóz Żżys 
wsości w pierwszym dnin rozda- 


wnietwa otrzymało około 600 osób. 
Wczoraj również do lokalu Deleg, Za- 


prowiantowania, gdzie uskuteczniane 
jest wydawanie kart wwozowych na 
artykuły żywnościowe, zgłosiło się 
duża osób. ERA | 


— W sprawie wystawy pen. 


„Bzaiec 0.* Wczoraj w gmachu Sie- 


mensa odbyło się organizacyjne za- 
brania w sprawia wystawy p. n 


„Dziecko“, zaprojektowanej przez Sek- 


cię pedagogiczno-wychowawozą. 

.. Wystawa, maiąca cel pouczająco- 
wychowawczy, urządzona będzie w 
miesiąca, podczas 


stawie wezmą udział „Kroplą mleka“, 
„ałobek*, ochrony dla dzieci w wie- 
ku przedszkolnym, ochrony z naucza. 
niem szkoły, szwalnię i kuchnie dzie» 
gięce, AE 


wią przedstawiciele wszystkich insty- 
LAG zostających 
pod egidą Rad opiekuńczych, 4% pa- 


„Śród komitety wybrany został zarząd, 


do którego weszłi; ks, prałat W. Ty- 
mienieoki  (przewodnieząay), p. p. 


Pełczyna, Herlzowa (wioeprzewodni. 
czące), panie: Greenwood, Knothowa, 


Klossowa, Kaufmanowa, Gajewiczowa 


(z Pabianie), pp. Pawlikowski (sekra- 


tarz), Jaworski, kg, Nasierowski, ks. 


Popławski, i dr. Maybaum. Zarząd 
"wybrany został 


% prawem zastępstwa 
i kooptacji, wą T 
-W galu podziału pracy Komitet 
odbędzia posiedzenia w nadch: dzący 
poniedziałek, Utworzone być mają 


sekcie: urządzenia lokalu: wystawy, 
mowa i dyżurów, | organizowania po» 
„plsów i t. 4. i PMA | 


rekla- 


|. Wystawą urządzona będzie w 


gmachu Siemensa i trwać ma przy» 


nałmniet trzy tygodnie, Podoząs wy- 


stawy zbierana będą ofiary na rzecz 


głodnych dzieci, Wspólnie z. Komiła- 


tom Wystawy pracować bada i człon- 
kowie sekcji pedagogiczno-wychowaw 


Bzej R | | | 
— Zakończenie roky w szko: 


łach, Wozoraj w Gimnazjum Pol- 
skjem odbył się akt pożegnania ma- 


_ turzystów, Przemawiał dyrektor sżko- 


dy np. J. Czeraszkiewicz, oraz prezes. 


rady opiekuńcaei p. Rossman, W imie- 
„niu młodzieży żegnali szkołę matu- 
"rzyści Brzozowski i Lewandowski. 


Po ukończeniu aktu szkolnego doko- 
nano zbiorowego zdjęcia fotograficz- 


* 


"NAWY KURIER ŁODZKI— 16 dzerwón. 


wiadomości, 


| dla miodzie- 


wyjazd drażyny śpiawaczej 


opiakufie: 


T roka 
CSSA 


czej, personelu nauczycielskiego i ma: 
turzystów. A | | 

Gimnazium polskia Towarzystwa 
„Uozelnia* na póczątku roku szkol- 
nego 1916-17 liczyło 4385 uczniów, % 
liczby tej w ciagu roku wystapiło 


z różnych powodów 15 uezniów (W 
tem dwuch wydalone). Na mocy po». 


stępow - rocznych zostało promowa- 
nych 252 uezniów, ozyll 60 proc. o- 
sólnej liczby, 115 uczniem wyZnae 
czono egzaminy po wakacjach, Go 


stanowi 274 proc. oraz pozostawiono 


na drugi rak 54 nózniów (12,6 proc.) 
7 lezby 15 abiturientów, którzy pzy- 


stąnili do egzaminów „maturalnych 
14-tu otrzymało matury, mianowicie: 


Władysław Brzoznwski. Tadensz Chadryński, 
Norbert Friedman. Mieczysław Iwański, Stani- 
sław Koorowski, Stefan Kapezyåski, Mieczysław 
Krysiński, Szymon Landau, Ireneusz Lewandaw- 
ski (z odznaczeniem). Piotr Ławacz (z odznacze- 


niem), Marjan Rutkowski, Mieczysław Sandmeer, 


Zbigniew Starowiez i Stanisław Zgliczyński. 
Egzamina powakacyjne rozpoczną 

się dnia 27 siarpnia, a rok szkolny d. 

8 września mn b © 0 | 


— Wozoraj odbyło się zakończe- 
nie roku szkolnego w Szkole Han- 
dlowej Łódzkiego Tow. szerzenia wis- 
dzy handlowej r 
Z ogólnej liczby 269 uczniów otrzy- 
mali promocię: z klasy wstępnei niż. 
szej do wstęnne! wyższej 41, do Def 
40; do 2-81f—26; do 8-6]--27; do 4-8— 
15-1u, Świadegtwa z ukończenia szko- 
ły otrzymali: ZONE 0 AE 
|. Tobiasz Altman. Abram-Berysz Berlandstełn: 
Lipa Bvks, Boruch Ehrllchman, Bandet Galewski: 
Izaak Goldblum, Symeha Grosbart, Szapsa Grin- 
berg. Adolf Hendler, Szymon Hirsz, Józeć fant- 
czek, Jan Jasiński, Mendel Langa, Sawaljusz 
Langa, Gedeon Meissner, Ber Olszer, Symcha 
Prawda, Abram Rapaport, Aron Rosen; I5zef Sze- 
wa, Szmuł Tanger, |akób Wolrauch, Ignacy Pla" 
żewski | Mojżesz Szpigialman | 

Po rozdaniu świadectw dù abiti- 
rientów w ciepłych wyrazach prze» 


mówił dyrektor p. Tulin, wskazując 


drogi, po których mają kroczyć w 
przyszłości i przypominając o obo- 
wiązkach, jakie ciężyć będą na każ 
dym, iako obywatelu kraju, Roza 


W imieniu nezniów odpowiedział 
p Rapaport, dziękułąc sardaganie dy- 


 rektorowi oraz wychowawęom za ich. 
opieką i trudy; wreszcie w imieniu ` 
nauczycielstwa przemawiała Pa Qe 


siecka, 


m W niedzielę, dnia 17-g0 b. m, 


o godz. 11 ej przed południem odbę- 
dzie się uroczystość zamknięcia roku” 


szkolnego w zakładach naukowych 
Tow. „Talmud-Tora* przy ul. Sred- 
niej, . 3 P> 


— 2 fabrykil. X Poznańskiego. 


W tygodniu bieżącym dyrekoja Ake. 
Tow. I. K. Poznańskiego uprzedziła 
o zerwaniu umowy najmu tyeh ro- 


botników, którzy pracowali w zakła- 


dach od lat 1887 i 1888, czyli w cią 


gu 28 i 80 lat. Wydalonym robotni- 
kom wypłacono zapomogi zgóry za 
Gztery tygodnie Ra: 


— Szczepienie ospy mieszkań- 
com Łodzi została ukończona Qgó- 
łem szozenieniu podległe tym razem 
12 lekarzy. S 

= Z Giełdy pracy: Do Giełdy pracy pre 
ul. Przejazd Te 84 wpłyngte sapołrżbowacie = 
rzamieślników cieśli. —— m 


z górą 2.500 osób,  Czynnych było 


czej Stow. Fandlowców pol. 
Dziś o godzinie 7 wieczorem nagiąpi 
do Pa- 
bjanie tramwajem, skad uczestniey 
wycieczki udadzą się pieszo do Do- 
brunia, gdzie przenocują  Nazaiuteg 


rano odbędzie się dalsza podróż do. 


Łasku. | | a 
= W Łasku drużyna śpiewać be- 
dzie na sumis w kościele parafial- 
nym—a po południu, pod batutą dy- 
rektora p. Emila Fotygi, wystąpi m 


koncertem, w mieiscowam T-wjia mu: 


zycznęm, Dochód z koncertu prze- 

znaczono na bibliotekę przy progim- 

nazium koedukacyinaem. o 
Wycieczce przewodniczy go0850- 


darz Rady drużyny p. Bolesław Kot- 


kowski, 


— „Czorwcówka?ł. W niediele dnia 17 go 
b m, cdbędze się w ogrodzie Pacha w. miet- 


na rzscz Ochrony `i Szkoły w Chachule. |. 
,_ Komitet urządza acy dokłada wszetkio 
aby zapewn ć gościom m'łe spędzenie kilku go- 


dzin na łonie natury, przyczem pamiętano o bu. - 
iecie, który skrzęłne i sympatyczne gospedynie. 


zaoparzyły w zdrówe i świeże produkty. 


przy ul. Długie! 45. 


W dalu tym urzadzają. złot drużyny sakolskie, 
(harcerskie i gimnastyczne z Łodzi, Pablanie, - 


bistara, MB agii, Dokt, AE a 
a "NOWA, zaś O godz. 5 p) odegranaąa zóstan'e przeń - 


p.t „Żyd w beczce. 


fezne grońó legionistów, którzy przed opuszczą, 
nism łódzkjsgo okregu chca pożegnać sympatyczną 
ładzianki. Zjazd naznaczony na godz. 2.gą pg 

południu. SIĄ 


Kronika sądowa. l 


„Sędzia pokolu HI okregu p. Tadeusz Katień, - 
ski rozważał w dniu wczorajszym sprawę p 
p a oudzołóstwo 


Niejaka Chaja B, żona handlarza końmi 
zwróciła gię do prokuratora ze skargą na męża 
swego, Izraela, iż ostatni pomimo, Że mą z nią - 
dwoje dzieci, zaniadbuje ia od kilku tygodni I nie - 
daje ne utrzymania Utrzymuje pozatem stosunki 
z 17 letnia prostytutka. ad której wyciaga dla 


siebie zarobione pien'ądza Na zasadzie powył. 


szego prokuratorja wytoczyła pozwanemu dwie - 
sprawy: jedną przed Sad Okręgowy z art. § 527 
ros. kod. karn. o osłaganie korzyści z n'erządu, .. 
druga zaś skierowała do sadu pokoju z art. 418 - 
ros. kad. karn. © cudzołóstwo. z4 ; 


Po zbadaniu świadków, sad uznajac winę B - 


za dowiedzianą, skazał go za cudzołóstwo na - 


4 tygodnie aresztu, oraz na zapłacenie kosztów 
gądowych w sumie 21 mk. i 60 groszy, współ. 
gskarżoną zaś Libę J uniewinnił. 0 0005 


Z prowincji 

A Ze Znierza. W tych dniach w miele 
gcewych szkcłach początkowych zakończono rok 
szkolny, Najpierw dziatwa wraz z nauczyciel" 
stwam zebrała sie w kościele, gdzie wysłuchano 
mszy éw, odprawionaj przez ks. pralekta Gajse 
wieza pi Ro 
Podczas nabożeństwa p. Miler wykonał sa - 


skrzypcach utwory Gounoda, Schumasa i Haendla, 


Ks, Dziegiński wygłosił podniosła kazanie, pos 
czem dziegi udały się do szkół, gdzie odbyły się. 
popisy. k AZ sy, | i 
-= Z polecania Magistratu zawezwano uboga 
dziatwe szkolną do oczyszozania rynku z trawy, 
zapewniające młodocianym pracownikom wzamian 
wynagrodzenie pod postacią maki, kaszy lub - 
chłeba. DRDONAZACECNZ 
=e W dnin wczorajszym zostało tu otwarte 
biaro socztowe, które czynne jest w godzinach 
miedzy 9 i 12 ts, oraz po południu od 3 da 7. 
W miedzłele i świeta zaś od 9 do Lai. i, 
A Z Lutomierska. Lutomiersk jest osa: 
da, położoną w gub. piotrkowskiej, pow. łaskiego, 
gad rzeką Nerem Kilkaset łat temu było to mias 
sta dość duże, lecz w latach 1696 i 1797 wolny 
szwedzkie tak ja zniszezyły, 2e już podźwignać 
sią i dojść do dawniejszej okazałości nie mogło. 


Podszas obacnę: wolny, w calej dyęcezji kujawy 


ska-kaliskiej. poza Kaliszem. Lutomiersk znów 
poniósł najwięks:e szkody. Większość domów po- 
szła w gruzy; stary klasztor spłonął, również 
i drugi koso} został poważnie uszkodzony. 
Dwór, własność obywatela ziamskiego p. Soko- 
łowskiego, także padł ofiarą wowny. o = 00 O00 
;+- Pomimo jednak nieszczęścia, jakie Lutomiersk ` 
nawiedziło, z chwila kiedy działania wojenna - 
przeniosły się na ktesy ziem Polski, praca w mia: © 
staczku zawrzała we  wszystkięh - kierunkach, 
Dzięki inicjatywie kliku anergicznych jednostek; 
założono komitet obywatelski, dla miesienia pos. 

mocy rozbitkom, powracaiącym z tułaczki, Na 
czele komitetu stanął pan Leopold, obywatel > 
zięmski z Dziektarzewa.. Sprowadzano żywność 
dla biednych, założono kuchnie, udzielano wsparć 
i pożyczek potrzebującym it p. 1 
|. Sprawa budowlana także żywo zaczęła się - 


posuwać naprzód. Odrestaurowano kościół Farny, © 
„wiele domów podźwignięto z: gruzów. Uruchoe © 


miono. Straż Ogniową Ochotniczą. oraz kasę. Po . 
życzkowo Oszcezędn., powołano napowrót do ży” - 


gia szkoły. Obecnie jest, szkół w Lutomierska 


w'egel, aniżeli przed wotną, mianowicie w mie- - 


śr'e 4, a w całej ominie 10, Na przyszłość spta- © 


wą przedstawia się jeszcze lepiej. Od wakaoji - 


powstaje 4-0 klas, progimnazium koedukacyjne 


szkoły mami 0 KDE > 
-* AW kwietnia r, b. energiczna a ruchliwa mlos- 


P/M. S., jak również projektowane iest otwarcie 5 


djaz lutomierska podela budowe pommka na 


cześć twórców konstytucji 3:go Maja. Projekt 


i p'an budowy pomnika podał p Kowalewski © 
nanczycieł szkoły miejscowej. Na wybranym przez 


Ks: proboszcza mlelgcu przy zbiogu szos: łódz 


kieł i psbjaniokiej położono fundamenta I zaczęto! 
'usypywać kopiec. Obecnie roboty przy pomniku 


—Wycieczka drużyny śniewa. 


sa już na ukończeniu, o. 


|" Gałość przedstawia się okazale. Wysoki na 
16 łakoci, zakończony kopuła łokciowej średnicy; 
pomnik swym wygladem przypomiaa kapia.ką, 
polską. U góry na kopuła um'aszozony bedzie © 
krzyż, oraz orzel polski. -W środkowej części. 
pomnika we wnece ed frontu mm'eszcezoną bedzie 
tablica marmyrowa z napisom? „W uznaniu wiało 
kigh zasług twóraom. konaty'ucji S-ga Maja . 
w rocznice ledslętniej na wieczną Fzeczy pac. 
miątkę 1791-1916 r. Mlodziez Lutomierska". 

W niedzielę 17-go_ b. m. odbędzie się poe 

święcenie pomn ka. Przygotowania w tym kie* 


runku czynione są pospieszne Sampomak irus . 


eztowanie wkóła przybrane zostaną sztandarami, | 
girlandami 6 barwach narodowych i zielenią. 
Uroczystość poświęcenia pomnika. przybiera o 
wv Lutomierską. ekarakter swieta. narodowego. 

dału urza snkolskie) — 


Rzgowa, Koasiantynowa, praz pob'isk'ej okolicy. © 


. Program n'adzieinegg áwie'a, następuiacy:. 


O godz 10 i pół uroczysta Msza Sw 1) godz 42 i 
w połądnie procesja da pomnika i poświęcsnie: 


tegoż. nreyczem nas gola. śpiewy oraz pczemó- | 
wiena Dalej nasiąpia popisy g'mnastyczne przy: 
_ „pyłych drużya 5 ao 3501 PW Been: 

SCOWOŚJ „Wuifówka* (przys gask tramw,) zabawa - 


OO Po prewe: ehalowg 8 godz 3.ej adbedźia. 
sie w sali straząckiej odazyt ks (ziebartowskiego, |. 
Magistra św. Tesłogii, Dokt- Filoz z Konstanty > 
miejscowa Koło miłośników sceny, komędyjke © 


ełk O Tę 


z Re a 


— Wyższe 
0 W. 
HISTORYCZNA POLSKA. 


Rozum kocha się w wolności 
% = 
. ność to wprowadzenia rozumu p 


wszystkis stosunki >% 
Rh 8h życia społęcz= 


=~ Omawiając wpływ kultury na lo. 
By narodów w krytycznych ich chwi. 
„lach dziejowych, wspomnieliśmy ów 
-znamienny fakt z dżiejów naszej 
- Rzeczypospolitej, przekształcenia je- 
„zuiekiego Coilegium we Lwowie, na 
(Uniwersytet w czasach, wielkiej a 
„może największej burzy politycznej 


- naszego. kraju, bo w okresie wojen - 


- szwódzkich. : 

|, Owóż Akt erekcyjny Jana Kazi- 
„mierza 1611 r. żąda, aby ta wyższa 
- uczelnia odtąd była 
dy, gdzieby oddano cześć rzetelnej 
-prawdzie i enocie* (ut solidae veri- 
tatis virtutisque professioni debitus 
„adstuatur honor). I to, że tak powie- 
_. my, królewskie zespolenie prawdy i 
-cnoty w owym 
„dzie wiedzy— oto co stanowiło donio- 
Sly krok, naprzód w rozwoju pojęć 
-dntelektualizmu narodu. Samo zaś dą- 
żenie do wiedzy to rzeczy stare, bo- 
daj 'arcy-stare w lechickiej krainie, 
- Wszak w wsp. akcie fundacji wszech- 
nicy lwowskiej czytamy tego rodza» 
Ju wstępne słowa: | 
> „Przy puszczona i wpuszczona pod 
samo wprowadzenie wiary katolickiej 
| królewskiej korony Sowa Minerwy 
lu greków była ona symbolem ma- 
_drości), rozsiadła się na gnieździe 
" Lechickiego orła, kiedy żądza wiedzy, 
- prostoduszność książat i dostojników, 
„już w czasach dawniejszych, niż wła. 
„dza królewska otworzyła gimnazjum 
*Gnieznieńskie*, | i 
_. Słowa historyczne i jakże cenna 
,wskrzeszające rzeczy. Mówią one bo- 
wiem o tem, że Polska posiada gim- 
"pazium — a gimnazjum w owych 
//pra-czasach to wyższy zakład nauko. 
-Wwy — jeszcze przed pojawieniem się 


ow miej władzy królewskiej. A więc 


"tak dobrze jak, tysiąc lat temul 

= Wiadomo też, że klasztor w po- 
bliżu Oliwy założony został w 1178 r. 
i niebawem stał się, jak i inne tejże 
-~ poki polskie klasztory „gniazdem 


wiedzy” i przytułkiem sztuki, dziela. 


której w zakresie malarstwa i rzeźby 
przechowane są do dzisiaj. 

=- Cóż więc dziwnego że Kazimierz 
"W. jako odnowiciel Polski, zakłada 
wszechnicę w swej Krakowskiej sto- 
diey, na rzecz której najdostojniejsza 


AZ tygodnia. | 


* Loterje. «— Dzieci żebracze. == Plagi Łódzkie. saa 
Skandal przy ulicy Widzewskiej. == Rok szkolny. 


| -—- jedziemy do Helenowa? — zas 
"gadnął mnie jeden z moich znalo- 
mych, spotkany na ulicy. z 

` = Jakto jedziemy? 

=` — No ja i pan? 

"= À poco? > > e 

-— Jakto poco? Przecież to dziś 

loterja fantowa. Jest sporo bardzo 
. aktualnych i cennych w czasach dzi- 
Biejszych fantów do wygrania. | 
= == Niech pan sam jedzie, nie 
zwlekając, bo ja ani myślę. 
©. — Dlaczego? Przecież to na ko- 
rzyść kwesty ogólno-krajowej pod 
. $ympatycznem i tak popularnem ba- 
_słem „Ratujcie Dzieci”, A 
= — Lubię Helenów, ale nie poč- 
czas tłumnych zabaw. Spojtzyj pan 
ona tramwaje, dążące do Helenowai 
Widzisz, jakie przepełnione. Toż tam 
„dopiero będzie tłok, 
-~ — To właśnie dowodzi popular 
-ności dzisiejszej zabawy w Heleno- 
- — Na kwestę dałem do puszek 
kwestarzy, ile mogłem, ale loterja 
mnie nie neci. Nie myślę powiększać 
swoją osobą liczby naiwnych, sita- 
dających się na kilku lub kilkudzie- 
Sięciu wybrańców ślepej fortuny. 
1 — Ależ powtarzam <= to na ko- 
Fzyść ołodpej dzatwy. wę? 
-— Ile też, jak pań sadzisz, osób 
2 tych tłumów jedzie i dąży pieszo 
„do Helenowa dlatego tylko, by przy- 
Sporzyć funduszu dla nakarmienia 


_ giodnej dziatwy. 


wykształcenie, 


„gniazdem wie» . 


woju Bił, 


ich wspólnym gniez- 


wnuczka jego, najjaśniejsza Jadwiga 
zapisuje w testamencie wszystkie 
swoje klejnoty, a jeszcze za żyola za. 
kiada w Pradze Czeskiej burse dla 
niezamożnei polskiej i litawskiel mie- 
dzieży, „pragnącej otrzymać „wyższe 
wykształcenie,“ » mi | 

Cóż więc dziwnego, że Polska już 
w zaraniach rozwoju naukowego Eu. 
ropy obdarzy ówiat geniuszem i to 
bodaj największym, sądząc po skut- 
kach jego wiekopomnego odkrycia, 
jakim był Kopernik. Ten zaś to u. 
czeń w pierwszym rzędzie nie zagra” 
nicznych mistrzów lecz rodzimych, a 


zwłaszcza sławnego ze Ścisłej wiedzy 


Jana z Bruzdzewa, 


, Bo to od wieków kochał sięsyn pol- 
ski w tych dwuch rzeczach: w wolnoś. 
oi I rozumie, które zazwyczaj chodzą 
w parze. Rozum zresztą to miazga 
wolności, z której dłoń: ludzką ura. 
bia te i inne swobody i prawa, które 
stają się nieodzownością samego roze 

zdolności i pragnień istoty 
człowieczej. ai ż 
„ To też, szeroko traktując kwest- 
je wolności, dzisiejszy człowiek i oby- 
watel głęboko w to wierzy, że praw- 
dziwie być wolnym jest to chcieć i 
mieć nie to, czego się chce i co by 
można sobie zdobyć, lecz to, na co i 
zgadza i czego dobyć może rozum. 
Rozum, urobiony na modłę stanu kul- 
tury swej epoki, | 
| właśnie tego rodzaju urabianie 
swego rozumu, urabianie ciągłe, wy- 
trwałe, było, jak to rzekliśmy, właści- 
wością historycznej 
Jej czołowych przedstawicieli, | 
Zaś to umiłowanie w kształoenin 
swego stanu drogą naukowego rozwo- 
ju doskonale stwierdza fakt rozwoju 
drukowanego słowa. Książka bowiem, 
zwłaszcza w dawniejszych jej epo- 
kach, gdy specjalnie obsługiwała po- 


trzeby intelektualne, to barometr os 


światy każdego narodu w jego dzie- 
jowym rozwoju. Owóż (obliczenia 
Mich. Wiśniewskiego w monumeoniai- 
nem jego dziele Hist Liter. Pol. T. IV) 
w samym Krakowie od 1501 do 1536 r. 
wyszło ni mniej ni więcej 
wydawnieć książkowych t.j. tyle nie- 
mal, co w ówczesnej stolicy ducho- 
wej Swiata — w Rzymie, gdzie wy- 


szło przez tenże przeciąg czasu 327 


książek. Gdy w tymże czasie w Lon- 
dynie i w całej Anglji — 306. W, 


Hiszpanji i Portugalji — odgrywają- 
cych wówczas pierwszorzedną poli- 
tyczną i umysłową rolę w Europie— 
tylko 147. Pozostałe kraje w stosun- 
ku do Polski zostawały w komplet- 
nym ciepiu. ` | : 


— Alboż ja wiem. 


— Bardzo mały odsetek in- 


 teresuje sięźle odżywianą dziatwą. 
Większość wabi chęć wygrania kro. 


wy, cielęcia, lub czegokolwiek z ar- 
tykułów żywnościowych, których ce» 
na pozostaje w olbrzymiej dyspro- 
porcji zm ceną biletu 
Trzeba umieć ściślej myśleć i 
różniać sądy subjektywne od oblek- 
tywnych. To znaczy, że olbrzymia 
większość ludzi zapatruje się na 
fakty i zdarzenia przez pryzmat 
własnych pożądań i pragnień, —a bar- 


dzo mała ich liozba ocenia rzecz 


wedle istotnego realnego jej zna” 
czenia, e : | | 
Dzieje się tak nietylko na loterji 
fantowej z celem  dobroczynnym: 
gdzie nikt przyznać się nie śmie, 
że jedyną pobudka, skłaniającęą go 
do kupna losu, jest chęć wygranej, 
bo cel filantropijny bardzo malo, albo 
też woale go nie interesuje. W po- 
dobny bowiem sposób prawie po- 
wszechnie oceniane u nas bywają 
wypadki i zdarzenia, zachodzące 
w życiu: politycznem, społecznem 
i kulturalnem naszego narodu, każdy 


bowiem ohce, by dana kwestia była. 
rozważoną w myśl jego życzeń i pra- 


gnień, o innem jej rozwiązaniu siy= 
szeć nie chce, a temhardzie| takiem, 


'któreby szkodziło jego osobistym in- 


teresom lub rachubom. O pozytyw- 
nem, trzeźwem ocenieniu danej spra-. 
wy i możliwości jej załatwienia 
we wprost przeciwny jego poglądom. 
sposób słyszeć nawet nie chce, Z te- 
go zródła wypływa owo zacietrze- 
wienie naszych stronnictw politycz 
nych i stowarzyszeń społecznych, ta 


łątna plaga, przeszkadzająca skonsó- 


f 

7 
s 
t 


Polski w osobie. 


jak 294. 


'twienia dane) sprawy w ten, 


,, A więc mamy się ozem pochwa- 
lié, na co "esłać. Nietylko bo słupy 
żelazne, bi*a przez Bolesława Chrob- 
rego w Dr'apr i Sale; nietylko Grun- 
wald i Wiedeń, leżą poza nami, ale i 
stosy książek, gimnazja, wszechnice, 
i owe idee w zakresie potęgi wiedzy 
ludzkiej i doniosłości rozumu oświe. 
conego, które genjalnie ujmie w prze: 
dziwnie pelski aforyzm wielki pra- 
zaik i humanista XVI w. Łukasz 
Górnioki, wychowaniec padew- 
skiej Akademii, sekretarz Zyg. Augu- 
gta i posel Batorego: „Zgłupstwa 
wszystkie nieprawości ro- 
sua“. Górnicki, który apostołując 
„rozum OŚWiG6CcCONY*, przyswam 
Ja w tym celu swemu narodowi w 


formie rozpraw, skrótów i tłumaczeń 


najznakomitsze owoce umysłowości 
łacińskiej i włoskiej. 

W tymże czasie Mikołaj 
Rej, w swym wiaokopomnym Zwier- 
ciadle odda cześć niemal boską umy- 
słowi ludzkiemu gdy ten, jako dojrza- 
ły i wykształcony staje się, jak on go 
nazywa „świętym rozumem", 
Więc i sam bierz ów rozum za „dro- 
pe Żywoła” i staje po stronie refer- 
my swoich religiinych przekonań. 

Marcin Bielski, znakomi. 
ty kronikarz „Prawdzie*, publicysta, 
satyryk, żołnierz, autor dziela |. 
woty Filozofów”, choć i katolikiem 
zostaje, robi wszystko, co maże, aby 
w ówczesnej Polsce rozbudzić czytel- 
nictwo a historię, której się oddaje z 
zamiłowaniem stara sie wyzwolić z 
pod wpływów teologii, gdyż jak pi- 
sał w swej pierwszorzędnej kroni- 
ce „Przeciwko 
rezumu nies, 

To już głos mędrca nowej epoki, 
A jego pogiądy w zakresie. sociolo- 
gii to przodownicze czasów dzisiej- 
szych, gdyż hołduią zasadzie, że je- 
dnostka powinna żyć dla narodu a 
naród dla ludzkości. ^ 
"Jan Kochanowski, to nia 
tylko wielkie serce i Cudowna Piesni 
ale i wielki umysł, przodownicze po- 
ięcia. Był on obojętny i to zupełnie 
dla praktyk religijnych, znał, wyty- 
kał i potępiał błędy duchowieństwa: 
„nleńawidził sporów teologicznych, *a- 
-ko niemających „nie z rozumem; za 
sędziego czynów poczytywał „sumie- 
nie i przekonania”; wielbił „złotą 
wolność”; glorylikował Boga nie oso- 
bowego, a w duszy nosił ideał szla- 
chetności obywatelskiej, 

Frycz Modrzewski, za- 
pewne najwyższa głowa z owej pleja- 
dy złotego wieku myślicieli, wprost 
genialny pisarz polityczny, twórca 


móże pierwszy w Europie systemu 


lidowaniu się w jedno ognisko myśli 
narodowej. Są przecież chwile, gdy 


takie skonsolidowanie się myśli i dą-- 


żeń narodu są nakazem nieubłaca- 
nym danej doby historycznej, w któ- 
rej niespełnienie tego nakazu, po- 


woduje skutki bardzo szkodliwe. To 
loteryjnego. 
Od-- 


też rozum polityczny nakazuje, by 
każde zdarzenie, każdy fakt histo- 
ryczny vceniać trzeźwo, wedle jego 
realnej wartości i możliwości zaļa- 
a nie 
inny sposób, zabiegając o wyciągnie- 
cie z niego korzyści dla danej spra- 
wy narodowej, lub społecznej. Brak 
bowiem ' trześwej oceny rzeczy=—to 
plaga narodowa, bo nieraz tamuie 
to, 60 pod żadnym pozorem tamowa- 
nem być nie powinno, wprowadza 
prywafę, zawsze szkodliwą dla do- 
bra publicznego. A 
Od nlaę ogólnai natury przejdź: 
my do plag lokalnych łódzkich, a jest 


deh spora wiązka. 


Przestały podczas wojny dymić 
setki kominów fabrycznych, otula- 
jące Łódź tumanami dymu, a jednak, 
powietrze się niezbyt oczyściło. Z ka- 


„nałów miejskich i rynsztoków ulicz- 


nych płynie woń, zabijająca zapach 
najwonniejszych kwiatów lub perfum, 
dokuczliwa zwłaszcza podczas upa- 
łów letnich, których okres już się za- 


czyna; niemniej dokuczliwy jest kurz, 


tumanami wznoszący się na ulicach, 


zwłaszcza w porze ich zamiatania, 
albowiem stróżom domów łódzkich 
źŻndnym sposabem wytlumaczyć nia 


można, że przed zamiataniem należy 
polać ulice wodą, by kurz osiadł, 

W obłokach tego kurzu unoszą 
się przeróżne  chorebatwórcze bakte- 
rjo, a breó może, że pod 


WA ZE 


prawdzie 


åa nich.znaj-.. 


ekonomicznej polityki, zostawia po 
sobia w rost skarbiec prawd, myśli 
dociek- na tle historji cywilizacji 
polski. Umysł wólnomyślny, szero+ 
ki, uposażany naukowo, słowem ide- - 
al wyższego wykształeenia, | 

Wszak an to w swoim znakomitym 
traktacie „O naprawie Rzplitej*, jak 
drugi Platon,rozprawia o pierwszorzęd. 
nej roli uczonych w dziejach narada 
i państwa a nazywając ich wogóle fi- 
lozofami, pisze: „Filozofowie w Rzep- 
litej swoje osobne królestwo mają a 
na straży prawdy jakoby pospolitego 
dobra zasadzeni są, A gdy to oni 
czerstwaj mocy serdecznej używają 
ku nrzywodzeniu lndzi do wszela- 
kich rzeczy uczoiwych (znamienna 
mysi), niechże tedy filozofskie pano- 
wanie naprzód idzie przed królew- 
skim w Rzaliłaj*. Myśl jakże dóe 
stąjnn najwy?szern hałdu najnow- 
szych czasów. Rozum bowiem ma 
torować szlaki życiu naństwowego, 
jako ten, który „prowadzi ludzi do 
wszelakich rzeczy uczciwych. | 


l to łączenie pojenia wiedzy i 
nauki z wymaganiami żrala, będzie 
drugą charakterystyczną stroną życia 
umysłowaj Polski. i | 


Polska nie ma, co spotykało się 
'gdzieindziej, specjalnej klasy „filo- 
zotów”, czyli uczonych, lecz ci stne 
nowią jednocześnie masę mpolitycz- 
nych i społecznych działaczy, 
| Wszystko, co ma Polska wyższe 
go utnysłem, zdolnością poznawczą 
to, że tak powiemy. wprzęga się w 
służby korne Ojczyzny. AE 
Na kartach politycznej historji 
Poiski spotyka się zawsze i wszędzie 
z imionami jej pierwszorzędnych po- 
tęg umysłowych, jak wspomniani 
Górnicki, Modrzewski, Bielski, tak 
Hozjusz, Oleśnicki, Jan amojski, 0- 
strorów, Leszczyński i tylu, tylu in- 
nych złotaj epoki, tak samo jaki fa- 
talnej rozbiorowe' Kołłątaj, Potocki, 
Załuski, Malachowski, i znów imię 
ich legion, to wszystko połączenie 
wiedzy z życiem dostojeństwa umy- 
ału i charakteru ze stanowiskiem pu» 
blicznam © © i ZAW z 
Oto dlaczego wiedza odegrała 
"rolę w życiu historycznem naszsgo 
narodu tak pierwszorzędna. Zdobycie 
i skarby pojęś umysłowych wmuro- 
wywały się w fundamenta pojęć sił 
duchowych, które, jak to omawialiś» 
my poprzednio, stają sie łodzią ra- 
_„tunkową narodu w chwilach, grożą” 
cych rozbiciem jero nawy państwo- 
wej i dają możność dalszego rozwo 
ju kultucy narodewai. | 


duje się w sporej ilości i bakcy! de. 
moralizacii, gdyż na tem polu wyra» 
stają w Łodzi coraz to wonniejsze 
kwiatki. Demoralizacja szerzy sią w 
sposób, budzący poważne obawy © 


przyszłość naszego społeczeństwa, 
tembardziej, ża ogarnia sfery młodo-. 
ciane. Nie mówię juź szerzej o dzie- 
ciach żebrzących, wysyłanych ns u- 
lice miasta przez rodziców, opieku: 
nów lub wprost przez nikczemnych 
spekulantów, wyzyskuijących w ten 
sposób dziatwę gwoli własnej ko- 
rzyści. | 

Dość stwierdzić, że nadmiernie 
spora liczba tych dziecięcych żebra- 
ków snuje się po ulicach miasta, 
dzwoni do mieszkań prywatnych, do- 
moralizując się już w zaraniu życia, 
Zapobiedz tej pladze winny nasze in- 
stytusie filantropijne, bo doprawdy 
żal biorze na samą myśl, co z tej 
dziatwy wyrośnie, 

Po młodocianych mordercach dla 
rabunku przyszła kolej na młodocła: 
nych rozpustrików, uprawiających 
seksualne rozkosze w sposób prze» 
ciwny naturze. e 

Przy ul. Widzewskiej w domu 
pod N 82 edkryto taką spalunkę roz 
pusty, a ile ich jeszcze może być uta- 
ionych. Sam jednak pojedyńczy ten 
fakt mówi juź bardzo wiele i do po= 
ważnych skłania rozmyślań. Młodziećć 
może być swawolna aż do niemożli- 
wych granie,=— to jej przywilej — ale 
nigdy nie powinna być zdeprawows” 
ną de tego stopnia, by zdolną była 
wykraczać przeciw prawom natury, 
To jest zgnilizna, wstrętnie cuchnąca, 


grożąca ganereną, którą W imię zdro” r : 
wia przysziych pokoleń wypalićtrze- = 


ba, doszczętnie, rż 


A ta, że tak powiemy żądza reali- 
zacji zdobyczy umysłu — pro pu- 
blico bono, jakże wyraźnie do- 
strzega się w sławnem przemówieniu 
SŁ Warszawieckiego, z któ- 
rym ten „vir doctus*, w 1580 roku 
zwraca się do króla Stefana Bato- 
rego: WM 

- „Ustanowiłeś już trybunał spra- 
wiedłiwości, będziesz teraz królem 
sędziego, nie zaś sędzią; postanów 
więc jeszcze trybunał oświaty naro- 
dowej.„Rzplitażywii niechaj 
więc i uczy Rzplita”. 

Dziwne, przedziwne slowa na 
wiek XVI. Niech Rzplita uczy swoje 
dzieci. Słowa, które wszak dopiero 
po 8 wiekach zrobią się słowami 
państw europejskich, a których nie 
mają nawet niektóre do dziś. 


Mało tego. W r. 1632 r. Kacper 
Siemek, wręcz żąda od Zygmunta 
NI, aby ten utworzył „Magistratu 
rę oświaty. Wspomniany zaś 
Frycz Modrzewski dopomina się wślad 
szkoły aby ze względu na ich waże 
ność w życiu narodu uzyskały cha- 
rakłer i prawa instytucji czysto pań- 
stwowych, co też dopiero w naszych 
„oczach debatuje się, jako „krok na- 
przód”. 


Przerywamy, choć z żalem, ten 
 Jaspisowy 
dniach potęgi i sławy naszej Ojczy- 
zny w zakresie jej umysłowego przo- 
downiczego stanowisko wśród naro- 
dów. 

Ale już i ten rzut oka, tych kil- 
kanaście faktów, nazwisk, stwierdzają 
że to w głębokieh pokładach dziejów 
narodu należy szukać źródeł owej 


jego potęgi, która sprawiła, że nie ża- 


den cud wskrzesił 
sądzą ci i inni, 

przyczynowy fakt, 
| Miłość wiedzy, cześć dla rozu- 
mu i przekonanie o żŻżyciotwórczej 
tychże mocy, szły tam równorzędnie 
m wielką epopeią ramienia polskiego 
Ostatecznie jednak ramię zawiodło, 
moc duchowa ocalała i tym ocaliła 


Polskę, jak 
lecz najrealniejszy 


ści. 

To też nawet i wtedy, gdy wprost 
'waliły sięustroja bytu naszego, jako 
' państwa, i wtedy wiara w potęgę mo 
ralną nie ginie w Polsce, a prorocze 
: Slowa „Rozszerzcie dusze wasze a 

rozsżerzycie granice i prawa wasze*, 
„wielkiego wodza myśli Polskiej — 
-. Mickiewicza, rozlegają się, jako hasło 
nowego życia. | | | 

Tak patrzył i w to wierzył zna- 
komity myśliciel i obywatel Staszie, 


Rok szkolny w naszych średnich 
uczelniach dobiegł już do końca. Z 
okazji tej „Kurjer Warszawski*, chcąc 
oświetlić istotny stan fizyczny i mo- 
ralny młodzieży polskiej w Warsza- 
wie zwrócił się do przełożonych szkół 
Średnich męskich z prośbą o wyra- 
żenie opinji w tym przedmiocie. Ne- 
stor nauczycielstwa polskiego w War- 
szawie, dyrektor Wojciech Górski, na- 
stępującą dał odpowiedź. 


„Względnie do ciężkich warun- 
ków bytu, przedewszystkiem zaś bar- 
dzo niedostatecznego odżywiania się, 
młodzież trzyma się nienajgorzej. O- 
chota do ruchu, do czynu nie osłabła: 
przy dłuższych jednak pochodach 
„młodzież stała się mniej wytewałą, 
Kilka wypadków przerwania nauki 
szkolnej zanotowano wskutek choro- 
by, wynikłej z niedostatecznego od- 

żywiania się. Na ogół młodzież klas 
niższych więcej ucierpiała na zdro- 
wiu. wtosunki moralne, szczególniej 


zaś zaufanie młodzieży do przewode- 


ników szkolnych znacznie wzrosły, 
wskutek czego siły destrukcyjne, 
działające zzewnątrz nie miały wpły- 
wu na życie szkoły. Skauting jak- 
kolwiek nie stanął jeszcze na. wyso: 
kości zadania i nie podporządkował 
się zwierzchnietwie szkoły pomimo 
_ wielokrotnie czynionych przyrzeczeń, 
 przestai być czynnikiem ujemnym, 
jak to było w latach ubiegłych. 

Byłoby bardzo wskazanem, gdy- 
by przewodnicy średnich uczelni łódz- 
„kich w tej samej kwestji wyrazili 
swą opinię. i | 


damuse, 


byt narodu i prawo do samodzielno-. 


~ blado-ziemistej, i jego sennym 


fundator Tow. Przyjaciół Nauk, gdy 


upewniał, że „Rozszerzeniem światła 
zwiększymy najpotężniejsze jestestwa 
zachowania narodu.” 

Zmarły 80 lat temu pierwszo- 
rzędny teoretyk ekonomista, Józet 
Supiński i ten gloryfikuje „Światło 
wiedzy* bo „niewiedząc, choćbyśmy 
chcieli czynić dobrze nie potrafimy“. 

Nawet książę Józef, ten kawaler 
pałasza © kochanek Polski, odrąbaw= 
szy Galicję dla Polski, pierwszą rze- 
czą reformuje w duchu narodowym 
i postępowym Akademję krakowską. 
Wszędzie i zawsze głodnemu chleb 
na myśli. | 


Kochała się Polska w wyższem 
wykształceniu — szeroko szlachetnie. 


Eug. Sokełowskt, 


Piening 


(Epizod). > 


Nie chce twierdzić, że ostatni samowładca 
Rosji był niedostepny dla swych podanych. Był 
przecież człowiekiem, jak kaźdy inny i można go 
było oglądać zbliska, gdy się ku temu nadawała 
aposobność. 

Pewnego razu kazano uniwersytetowi pio: 
trogrodzkiemu stanąć na placu Kazańskim. Jako 


Ą ; - mierwszokursista znalezłem sie w tłumie studen- 
różaniec wspomnień o Fe, 


tów przy schodach katedry, pokrytych czerwonym 
dywanem. W katedrze Aleksander III z rodziną 
modlił się w rocznice cudownego“ ocalenia z ka- 
tastrofy kolejowej pod Borkami. 


Po modłach Aleksander HI szybko wyszedł 
z katedry i wsiadł z żoną do powozu  Wiesno- 
poddańczy pierwszokursiśc' wrzasneli „hurra“, 
otoczyli powóż i biegli za nim, całuwąac cara 
z rozbiegu w koleno, Carowa w suknię. Tłum 
studencki zatłoczył zeiście że schodów katedry. 
Przygliądałem sie tej manifestacji, pchany przez 
innych. Ktoś chciał gwałtem przepchnać sie obok 
mnie i szturchał mnie w lokieć, ale nie dawałem 
za wygraną i nie puszczałem go przed siebie, 
patrząc na odjeżdżający powóz. Wreszcie natręt 
przepchnał sie po. krótkiem szamotaniu się z moim 
łokciem i wysuna: przedemnie. 

Zobaczyłem przed sobą młodego oficerka 
niskiego wzrostu o blado-ziemistej cerze, a obok 
posłyszałem głos: 

— Przepuśćcie następcę I 

Człowiek, z którym tak uporczywie się szs- 
motałem w tłumie, był Mikołajem. Wsiadł do 
swego powozu i odjechał. 

Takie było moje pierwsze zetknięcie się 
z przyszłym cesarzem. 

Drugi raz widziałem Mikołaja w kościele ka- 
tolickim św Katarzyny na Newskim prospekcie, 
podczas nabożeństwa za króla włoskiegoFiumberta Í, 
zamordowanego przez anarchistę. Zaproszenia 
rozsyłała ambasada włoska. Cesarz przykładnie 
żegnał się i klęczał. Gdy szedł wolno ku wyjściu 
środkiem nawy, zetkneliśmy się znowu tak blisko, 
że przyjrzałem się dokładnie jego twarzy wciąż 
oczom, któremi 
spojrzał na mnie, podnosząc z lekkiem westchnie- 
niem powieki. 

i znowu parę lat potem spotkałam się z ce- 
sarzem na paradzie wojskowej na polu Marso- 
wem. Objeżdżał zgromadzone tam wojsko i prze- 
puszczał je marszem ceremonialnym, stanąwszy 
z koniem przy mojej loży w otoczeniu zagranicz 
nych ataches wojskowych. 


Cesarz był błady, zmeczony, salutujący od 
niechcenia. Z jego twarzy wzrok mój przebiegł 
na twarz attache japońskiego, pod którym niecier- 
pliwił się gniady konik. Przypomniała m się bli- 
zna, która cesarzowi pozosteła po podróży ja- 
pońskiej. A człowiek na gniadym koniku, w czako 
z pióropuszem biało-czerwonym, rzucał okiem na 
cesarza gdy szła szybkim pedem artylerja, jak 
gdyby chciał go zapytać: cóż warta twoja arty- 
łerja? W kilka miesięcy potem wybuchła wojna, 
którą wygrała artylerja japońska. 


Zdarzyło mi się widzieć przeglad wojsk 
w Krasnem Siole, wśród wielkich wzgórz, łąk 
i lasów. Moja trybuna znalazła się i tym razem 
naprzeciwko cesarskiego namiotu. 

Grane po przeglądzie modlitwę wieczorną. 
Przed namiotem stali w szeregu: ces. Marja Teo- 
dorówna, Aleksandra Teodorówna i król włoski 
Wiktor Emanuel HI. Uderzyła mnie znowu apatja 
Mikołala. _Ożywił się nieco, gdy wypadło się 
przeżegnać. Przeżegnał się po rosyjsku wolno, 
starannie, cesarzowa matka przeżegnała sie z nad. 
zwyczajną gorliwością pochylając się trzykrotnie. 
Cesarzowa Aleksandra ani drgnęła, tylko okreciła 
lekko pieść przy piersi, jakby wstydziła się pra- 
wosławnego krzyża. A król włoski, czarny. w bia: 
łych spodniach, mniejszy od Mikołaja i zupełnie 
niski przy Aleksandrze, nie zrobił najmniejszego 
znaku. 


Takim samym był Mikołaj, gdy go widziałem, 
będąc gościem na krążowniku woiennym. Znowu 
wolno, z pochylona głową szedł wzdłuż szeregu 
oficerów w galowych mundurach, sam przybrany 
w mundur marynarski, bez żadnego Ożywienia, 
autenatycznie podawał rękę oficerom, a za nim 
kroczyła wyniosła żona w szarym kost'umie, po- 
dawszy rękę tylko kapitanowi do ucałowania. Po 
kliku minutach zawrócili na swoją szalupę W za- 
chodzącym słońcu twarz Mikołaja, gdy schodził po 
trapie, była ziełonkowa, a carowej nagle rozbły= 
snął w uchu piękny brylant. 

Więcej excesarzu nie spotykałem w życiu, 
Jako monarcha był ta automat na tronie. Takie 
czynił wrażenie na widzu. pom 

| | tąrek, 


_ SOWY KURIER ŁODZEI— 16 czerwca 1917 roku 


KET 


rządzi absolutnie i bez rekursu, W o 


masacię 


silna, zawsze jednak niemcy, aeg — 


w nr. 167 „Kurjera Warszawskiego” dwa czynniki, 


ciekawy artykuł, stanowiący dalszy ( 
ciąg artykułu „Dziennika Poznańskie- go przywódrtwa—jak to widać z pros 
go, cytowanago w moprzednim nu- pozycji niemieckich o języku pań. d 
merze tegoż „Kurjera* który poniżej stwowym — musiałyby nasamprzód | 
dosłownie przytaczamy: © zgodzić się na takie ukształtowanie | 
Na szerszym i głębszym funda- monarchji habsburskiej, o jakiem mó. | 
mencie stawia kwestię celów wojen- wi „Die Zeit”, A że trudno żądać od. i 
nych wiedeńska „Die Zait*, Za punkt połowy, aby dobrowolnie została czą: 
wyjścia bierze osobliwą strukturę stką, tega tłumaczyć nie trzeba. Opór 
Austro Węgier, jako państwa różno- Węgier przeciw wszelkiej mysli g © 
narodowego i stawia postulat pełen trjaliźmie l ] 
głębszego znaczenia: postulat koma- skim, wykazał już w biegu obecnej ©. 
sacji. | wojny, że hegemoni czuwają nad 
W skład monarchii wchodzą bądź swem stanowiskiem i stoją na straży 
pewne narody całe, bądź ich ułamki. swego władztwa. Na 
Do pierwszych należą czesi, słowacy Równie zaś węgrzy -—— w imię in 
i węgrzy (czesi, jak wiadomo, cho- tegralności i nierozerwalności krajów, 
ciażby z ich wspomnianej enuncjacii korony św. Szczepana — jak niemcy. 


prawnopaństwowej, uważają się 7e przedlilawscy mają jeszcze drażliw. 


słowakami za wspólny element pań- Szy W tem interes, by komasacja de 
stwowotwórczy); siowianie południowi skutku nie doszła. Bo pod żarem 


stanowią osobną, lecz już ułamkową słońca wojennego idee dojrzewają 


grupę, gdyż serbowie znajdują się szybko i rozwój pojęcia praw naro: 
w Znaczne) liczbie poza- dotychcza- dowych wyszedł dzisiaj poza autoe - 
sowemi granicami państwa; ułam- nomję, docierając bezpośrednio do sa-  - 


kiem są również włosi, rumuni i ru- moistności państwowej. Austro-Węgry, 
sini, rozdzieleni w dodatku między złożona z całych, bo skomasowanych 


Galicję wschodnią, a północne komi 
taty węgierskie, 
Problemat wygląda tak: usunąć z ob- Szybkość tego pochodu naprzód za- 
rebu monarchji jedne ułamki naro- leżałaby tylko od siły i energii roz 
dów, aby uzupełnić inne do postaci prężnej danych narodowości. A wów- 
cało kształtów, Podówczas stworzy sią CZAS niemcy austrjaccy musieliby 
państwo różnonarodowa typu ideal- spojrzeć w przyszłość, niosącą im 
nego, państwo, które nie będzie miało rolę jednego malego kólka w wiel. 
żadnej irredenty, u którego nikt zSąw kiem mechanizmie państwa związko: 
siadów nie będzie miał nie do ode- wego. Dodając, że ten sam los cze. 
brania, e  kałby węgrów, zrozumiemy, iż oba te 

Na tej podstawie rozpoczyna „Die rządzące dzisiaj czynniki uczyniłyby 
Zeit” grę permutacji i kombinacii. wszystko, co się da, aby komasacji 
Można—powiada—wszystkich (?) po- Austro-Węgier jak najskuteczniej za. 
laków woielić do monarchii, a wyłą- pobiedz. | 
czyć południowych słowian. Można. 
wyłączyć włochów i rusinów, a wole- 
lić cały naród rumuński. Można wy- 
dzielić wszystkich polaków, nato- 
miast odszkodować się na przydzia- 
leniu sobie wszystkich słowian po- 
awk koo Hana pozbyć | 
się i słowian południowych i polas-: RE CA CE 
ków, a natomiast włączyć całą Ruś. Komunikat niemiecki 
Wszystko to, oczywiście, z warun- BERLIN. (Urzędówo) 
kiem zupełnego dysponowania tere- - > ` i 

i Wielką Kwatera Główna, 15 go 


narodów, mogłyby znaleźć się bar- 


D 


nami zajętemi lub takiemi, które mo- 
gą w drodze kompensat przypaść Czerwca; | 


monarchji w traktacie pokojowym. Zachodnia widownia wojny. 


Perspektywy, jak widzimy, bar- AO pa 
dzo dalekie i „Żeit* słusznie zastrze- NA Biwak ać 


ga się, że mówi tylko teoretycznie, 


Przedlit: „ i hegemonja nie jest tak 


liczebnie o tyle słabsi, dzierżą w rę. 
Pod takim tytułem znajdujemy ku największy kawał steru. Te więc ' . 
bądź już panujące, 
bądź też dążące do rozszerzenia Swe» | 


niemiesko-polsko-węgier- 


wreszcie.. polacy. dzo szybko u progów federalizmu. - 


dla wykazania, iż dążność do utwo- 
rzenia państwa różnonarodowego z sa- 
mych „całości“, jest najracjonalniej- 
szą. Uczyniwszy to, możnaby nadać 
tym skomasowanym narodowościom 
zupałną autonomię wewnętrzną pod 
względem kulturalnym i nawet poli- 
tycznym, tak, że usunęłoby się raz 
na zawsze wszelkie spory narodowe. 
Państwo zyskałoby na spoistości, sta- 
łoby się olbrzymią Szwajcarią, zło- 
Żoną z wielu więcej narodów, niż 
trzy, mieszkające na ziemi helwec- 
kiej. | J 
Celem wojennym „Die Zeit“ jest 
więc, jak widzimy, wzmocnienie pań- 
stwa austrjacko-węgierskiego na dwa 
sposoby: przez usunięcie irredenty, 
skądkolwiekby szła, oraz przez zwią- 
zanie narodów, wchodzących w skład 
monarchii, węzłem równouprawnienia 
i samorządu w ramach ogólno-pań- 
stwowych. Nie ma to być federacja, 
lecz autonomia narodowa w SZero- 
kiem znaczeniu. Zyskałyby ją za- 
równo te narody, które już są całe 
w związku państwowym habsbue- 
skim,- jak i te, któreby weń miały 
wstąpić. NW 
Nie ma kwestji, że pomysł „Zoit” 


należy do głębszych. Inna rzecz, czy. 


dałby się urzeczywistnić nawet wów- 
czas, gdyby pokój przyniósł monar- 
chji austrjacko-węgierskiej zupełną 
możność komasacji narodów według 
jej 
dziennik wiedeński, że wówczas, po 
takiem obeięciu ułamków jednych, a 
włączeniu drugich, autonomia naro- 
dowa stałaby się koniecznością. A 
dualizm jest dzisiaj mniej lub więcej 


ukrytą formą hegemonji jednego na- 
rodu, panującego nad innymi, drugo- 


rzędnymi. Objawia się to naijaskra- 
wiej na Węgrzech, gdzie madziaryzm. 


c 


uznania. Bo słusznie stwierdza - 


We Flandrji, po względnie umiar. 
kowanie spokojnym dniu, pomiędzy  . 
Ypres, a Armentieres, nastąpił o g. 
8 m. wiecż. silny ogień huraganowy, 
po którym na całym froncie nastąpi- 
ły ataki, Po walkach, które na po- 
szczególnych punktach trwały aż 
do rana, wyparły one wstecz straże 
zabezpieczające, które od dnia 10 
maja zasłaniały skutecznie nasze, 
dalej na wschód, walczące linje, pos 
między Hollebecka, doliną  Douve 
i pa południowym-zachodzie od War- 
neton. Ta 

Na północy od tego pola walki, 
aż do wybrzeża, trwała tylko nie- 
znaczna działalność artylerji  . 

Oddziały atakujące jednego Z put- 
ków dolno-reńskich wykonały na- 
tarcie nad kanałem Ypres *i zniosły 
posterunek belgijski w sile 25 ludzi. 
= Na froncie Artois zaatakowali 
anglisy rano, po gwałtownych falach © 
„ogniowych, rowy nasze na wschodzie 
od Monchy. W niektórych punktach 
wtargnęli oni do nich, zostali jednak 
natychmiast z nich wyrzuceni za po- 
mocą kontrnatarć, Kawałek rowu na 
zachodzie od Bois du Sart. znajduje 
się jeszcze w ręku nieprzyjaciela. 

Wieczorem liczne bataljony an: 
gielskie natarty na wschodzie. od 
Loos. Także i tutaj stanowiska nasze 
utrzymano za pomocą gwałtownego 
kontrnatarcia, STR R | 
Frott Niemieckiego Następcy 

Tronu. A 
Na Chemin des Dames w godzi: 
nach wieczornych odżyła walka o- . 
gniowa po obydwuch stronach drogi  - 
Laon — Soissons i na górze „Zimo- = 
wej“, c: 2 i g . s. a) 
Nasze oddziały nacierające pod: 
czas operacji przeciwko rowom fran- 


cuskim na północy od Braye, na za: 


-- drogach 
-_ Złoczowa i Halicza do Tarnopola. 


> > - Sytuacja niezmieniona. 


- dyniu w wielu punktach trwała 


> v Na froncie - armji. 


- gwałtowności. 


-= A St. Yves, Wojska 
-. Mleprzytaciela Ii uczyniły ważne po- 
_./atępy na wsohodzie od lasu Płoeg- - 


- ohodzie od doliny Suippe I na 
"© wschodnim brzegu Mozy. è 
| dziły zdobycz. ` aa 8 AREE 
< Oropa wojsk generała-feldmarszałk 

c) Albrechta Wuertemberskiego. > 
—>00 „Nie toczyły się większe działania 


| bojowe 7 
„Wschodnia widownia wojny, 


(©... Ożywiona działalność pod Smor- 


na zachodzie od Łuoka į na 
żelaznych prowadzących ze 


- „goniami, 


Bo as Front macedoński š 
o T Pierwszy Banerat-K watetuistez 
000,3 2, Ludendorff 
Komunikat austryjacki: 
©... WIEDEN,  (Urzędowo). — 15 -go 
OPBEWo 1 31-00, 
„ «„Wschódnia widowna wojny 
«W Galicji wschodniej i na Wo- 
miu w wi. zwięk- 
szona rosyjska działalność bojowa, 


| Włoska widownia wojny. 
nad Isonzo 


i w obyäwuch miejscach wzieliśm. 

Jeńców. RSE KZ. i Di 
donosi 14 czerwca po pał.: Ogólna su- 
ma jeńców wziętych do niewoli od 


dnia 7 czerwca wynosi 7,842 ludzi, w 


tem 145 oficerów. Prócz tego zdo- 
byto 47 dział, 249 karabiny maszy- 
nowe I 60 moździerzy rowów ochron- 
nych. i M l 

- LONDYN, 156 — Główna kwa- 
tera „donosi 14 ozerwca wieczorem: 
Dzisiaj rano poprowadzono pomyślne 
operaole na wsgchodzia od Monahy, 
Piechota nasza zdobyła szturmem na 


froncie o szerokości przeszło trzy 


czwarte mili stanowiska nieprzyja- 
cielskie o dużam lokalnem znaczeniu 
na wzgórzu piechoty. znanem płasko- 
wzęórzu, którego nieprzyjaciel bronił 


zaciekle. Osiawnięto osl w zupełno- 


Boi. Wzięto 175 jeńców i zdobyto 2 
karabiny maszynowe. | 
„LONDYN, 14.6. -~ Sztab armii sa- 


* lonickiej donosi 18 czerwoa: W ciągu 


nie zaszły. żadne szczególne wyda- 


-o rzenia. - 


~- W Karyntji spotęgował się ogloń 
-artylerii nieprzyjacielskiej w odoin- 
_ kach Ploecken i Flitsz do ogromnej 


: |... Atak, poprowadzony na stanowi- 
= ska nasze w okolicy Rombon został 
-- ddparty. . mg | a 
13 Na płaskowzgórzu Siedmiu Gmin 
- Spotęgowała się walka artylerji. 
 Południowoswachodnia wido- 
030 0. Wala wojny. |. 
+. Nie gesly żadne wydarzenia. | 
„+ | Bzef sztabu gen eralnego 


Komunikaty francuskie, 


-o PARYŻ, 16 ozerwca,— Urzędowo 
_ donoszą 14 czerwca po pol: W ciągu 


ostatnich tygodni lotnicy nasi nasi 
obrzucili bombami dworoe kolejowe. 
w Angista, obóz nieprzyjacielski pod 
Bovyak, o 12 i pół mili ang. na pół- 
nocnym wschodzie od Prossriku, ial 
również Mariupolio i Pulioyo w gór” 
nej dolinie Strumy. | 


„Komunikat włoski. 


RZYM. 15 czerwca Główna kwatera 
donosi 14-go czerwca; W nocy na 


_18-go czerwcą nienrzyjsciel usiłował 


napaść na głanowigka na płaskowzgó- 
rzn Asiago, które niedawno obsadzi- 
liśmy, lecz napad ten odparty został 
przez nasze czu'ne oddziały. Prze- 
ciwnik atakował przy pomocy znacze 
nych sił zbrojnych ze. szczególną 


 gwałławnością, lecz obrońcy nasi stą- 


wili silny opór, poozem przeciwnik 
cofnął się w nieładzie, Zadaliśmy mu 


-.przytem niesłychane straty. 


"Na franoie Juliiskim wznowił nie- 


 przyiaciał wozoraj po poludniu przy 


- nócy nieprzyjaciel prowadził krótkie, 


_-leqz gwałtowne ostrzeliwanie w oko- 
. liey- Braye, na północy od. Graonne, 
na półnecnym wschodzie od Reims i 


| s lewym brzegu Mozy, naprzeciw Gu- 


mieres, Po ostrzeliwaniu tera w zu- 


-pełnośoi nie powiodły się natarcia ną 


-~ nasze mała posterunki w tych rozma- 
~ dęych odoinsaoh. = w 

--„ Wtargneliśmy 

- kiego na wschodzie od Navarin-ma- 

„ jąteki uprowadziliśmy około 10 jeńe 


|| GÓW. 


e PARYŻ, 15 CZEPWCA, 3-4 Urzędo- 


| wa donoszą 14 czerwon wiecz: Sred- 
nia działalność obustronnych arty- 


- derji na większej części frontu. 
©... Dość gwałtowną: była walka ar» 


4 M h 


- dzie od Gorbeny, KB 
- u PARYZ, 18 czerwca. — Sztab ar: 


tylerji w okolicy Qraonnei na wscho-- 


_ Ataki lokalne nieprzyjacialą na Dol. 
Azali (w okolicy jeziora  Doiran) w 
nocy Z 11 ną 12 Qzerwoa, zóstały od- 


„parte, 


JONA: prawym brzegu Wardaru 


_ trwała przerywana chwilami działal- 
` hosé artylerii obustronnych, a pod 
_ Monastyrem ogień armatai i karabiż 

DUR 031204 RA R 
-= «Latawee angielskie abrzuciły bom 


bami śpięhlerze angielskie pod Boge 
Ea: ti 5 s 


- szyła do Tarisgy. © 
-Komunikaty angielskie. 


- W Teśsalii kawalerią nasza wkro- 


-> LONDYN, 156. — Główna kwa- 
-< tefa donosi 14 czerwca rano: Nasze 
',dalsze posuwanie się na zachodzie 


Ad Messines w połączeniu z naoi- 


-sklem nasżych wojsk,na południu na- 


- Bzego frontu ataku, zmusiło nisprzy- 
~- Jaciela do oddania ważnych części 
- jego pierwszej linji systemu obron- 
` nègo, w okolicy pomiędzy rzeką Lya 
| nasze ścigały 


«lągu nocy zyskaliśmy teren 
- W pobliżu:Gaydard. |. u 553 


: 3 


energicznem poparciu artylerji, swa 
małe niespodziewane natarcia, 


Na północy od Gorycji i na Kar- 


ście ną południu od Konsanievicy ar- 
„tvlerją nasza stlumiła podobne przed 


 gięwzięcia, Strzałami gwałtownego i 


g 


do rown niemiec- 


Pożegnanie Aleksicjewa z ar- 


-nioh chwil pobytu generała Aleksie- 


- mit wschodniej donosi 12 czerwea:. 


- Tala, ZAZNACZAJĄC, 
zaczyna powiewać nowy prad. W cho- 
robis 


obowiązek!“ Wśród bezsennych nooy 
nachodziły mnie zwątpienia, ale po 


oelnego ognia zaaypała ona znajdują” 
©e'sią w pochodzie kolumny aprowi- 


zasyjne i wojską w dolinie, w której 


wpada Idria do Bazzy, na wschodzie 
od St. Luecia (Tolmein). g | 
- Artyleria nasza spowodowała wy- 
buch składu amunicji na tylnych 
połączeniach nieprzyjaciela pod Sole, 


hoosi iiis wyzna 


Wieści z Rosji. 


Pisma włoskie i franeuskie poe 
dają obszerne sprawozdania z astate 


jewa na froncie rosyjskim i przytą- 
czają w całośgi mowę jego, wygło- 


szoną do żołnierzy, zapewnialąc je-- 


duocześnie, że generał nie ustąpił 
na żądanie rady robotników i żoł- 
nierzy, leeg z powodu nadwątlonego 
zdrowia. Po przemówieniu do żołnie- 
rzy, generał zdjął czapkę i podał 
kiiku żołnierzom rękę. Jeden z żoł» 
nierzy odpowiedział na słowa gene- 
ġo wśród armji 


nastąpiło przesilenie i chora 
armja przechodzi do nowego okresu. 
Pułki, dywizje i korpusy armii do- 
magają się śmierci lub pójścia na 
tront. Pójdziemy na front według 


waszego rozkazu. Aleksiejsew ucało.. 
„wał żołnierza i dziękował mn za ga- 


chowanie narodowego ducha rosyj. 
skiego | 10 PA; | 
© „Pozostawiam was — mówił Ale- 
ksiejow — z nową wiarą i ufnością, 
Nigdy nie traciłom nadziei i myśla- 
łem sobie: „Oni jednak spelnią swój 


rozmówieniu się z wami 
pokrzepionym na duchu“. 
Bemomnstiracja w Kijowie, 

Z Petersburga donoszą: — „Ułro 


czuję się 


Rosii* informuie, że w Kijowie od- 


— Wozoraj wieczorem wiargneliśmy. 


do rowów nieprzyjaciela na północy 


- 4 Bullecourt i na północy od Hooge 


nacjonalistów  kijowskich, 


była się pierwsza manifestacja mo- 
nerchistyczna: Był to balon próbny 
onal | grupujńe 
cych się wokół „Kijewlanina*. Mani- 


KURIER ŁODZKI 16 oz 


(ożywione owacje i 
"wach polskieh), 


„łu: 


„ękarbu — dr. 


arwon 1917 rolet. 


a. Podziękowanie. aoc ia 
Bzanownemu Duchowieństwu: ka. Stennfekiemu, ks. Kuczyńskiemu i ks. 


fedebskiemu, 


i kolegom zmarłej. w szczególności 
ciężar, oraz wszystkim iym, 
i glostrza nasza) | A. 


. És T ps | r 
BHELENIE KOWALSKI 


składa serdeczne „Bóg zapłać“ 


Testanoi nieśli sztandary z napisami: 


„Niech żyła monarchja konstytucyj- 
na“, Wznoszono okrzyki: „Wybijać 
szyby“! „Bić żydów!*, „Proćz z rzą- 
dam tymczasowymi*, Demonstrację 
urządzili nacjonaliści oraz członko» 
wie Związku prawAńziwych  rosjan, 
śród których znajdował się poseł 
Szulgin. RLE, 

Republika kostromska. 

= Telegr. Ag. Tel. donosi, iż puber- 
nja kostromska poszła za przykła- 
dem Kronsztatu i ogłosila się repu- 
blika. | 


Telegramy. 


Z parlamento austrjackiego. 


WIEDEŃ, 15.6. W dalszym oią- 
fu na poB'edzęnin Rady państwa zło- 
Żyli oświadczenia; Posał Smeral w 
imieniu ozesuiej socjal demokracji co 
nastepnie: Wszystko uczynimy, aby 
możliwie jaknajprądzei dojść do po- 
koju, który byłby dla wszystkich 
sprawiedliwym, u dla nikogo krzyw- 
dzycym lub aupakarzającym. Socj.-da. 
mokraci żdążają de przekształcenia 
Austro-Węvier w państwo związkowa 
niezależnych uasrudów. Idea ta nie 
jest skierowaną przeciwko państwu, 
u raczej przeciwnie, chce ona do- 
prowadzić do odrodzenia Austrji, 

-= Agrarjusą uiemiecki Damm 0- 
świadczył, że zwycięaki przebieg 
wojny światowej przyniósł uderzające 


dowody niepożytych sit żywotnych 


„monarchii, 


Poseł Łazurski w imieniu kola 


polskiego wskazuje na uchwały, po- 
wzięte w Krakowie w dniu 28 maja 
T. b., przez walne zgromadzenie po- 
słów polskich do austrjackiej rady 
państwa, oraz do sejmu galicyjskie- 
go, a domugające sią. wskrzeszenia 
niepodległej państwowości 
oraz podkreślił, że wielkie myśli tych 
uchwał wyrażające najgorętsze pra- 
gnienia I uczucia narodu pólskiego, 
będą zawsze wysoko dzierżyli, nie 
chcąc zresztą przez to bynajmniej 


' Bzkodzić w jakikolwiek sposób pań- 


stwowotwórczej pracy,rozwijanej obeg- 
nie w Królestwie Polskim, gdyż u- 
chwały te odpowiadają ideałam naró» 
dowym i są gwiazdą przewodnią dla 
ioh dążeń prawnopaństwowych. Jako 


obywatele państwa austriackiego są 


oni calkowicie świadomi swych obo» 
wiązków względem Austrii, które taż 
spałniali zawsze z calą lajalnością,-= 
Ideał polaków nie zwalcza bynaj- 
mniej myśli państwowej austejackiej 
ani też nie przeciwstawia sio intere- 
som monarchji. (Ożywiona owacje i 
oklaski na ławach polskich. Wobec 
tego ze zdziwieniem dowiedzieliśmy 


Biọ, źe uchwały ta komentowane by- 


ły, jako krok skierowany przeciwko 
dynastji i przeciwko państwu au- 
strjackiemu. Musimy zaprotestować 
w Sposób jaknajbardziej zdecydowa- 
ny przeciwko 
tłumaczeniu, (potakiwanie śród polae 
ków). Zaznaczamy, że pragniemy 


przyszłość naszą budować przy zgo- 


dnym współdziałaniu Austrji i przy- 


tem z calą pewnością liczymy na 
życzliwe poparcie ze strony Austrji 


wielkođusznego monarchy, 


oraz jej | 
oklaski na. OE 


Zatwierdzenie nowe 

o petm | | 
BUDAPESZT, 15.6. Król na dzi- 
siejszej-audjencii na skutek propo- 


go gatis 


zycii nowego prezesa ministrów, hr. 
Maurysego Esterhazy ego, zamiano-. 


wat następu acych ożlonków galine- 
ministerjum 
nych — Gabryel Ugron, minister 

Gustaw Kratz, ban- 
dłu — hr. Bela Serenyi, ošwiaty=hr. 
Albert Apponyi, sprawiedliwości — 


profesoram, słuchaczom i 
P. M. 8. patronatówi 1 ornżynom Zwią 


polskiej 


takiemu fałszywemu 


Spraw  wewnętrzo. 


słuchączkom Kursów Pedagogicznych - 
ku Harcerstwa Polskiero, koleżankom 


zaś. nlosącym na swych barkach drogi nasz 
którzy oddali ostatnią posługę najdroższej córce 


EJ 


Matka x rodzeństwem, | 


Wilhelm Waczonył, dworu—hr. Ala- 


dar Zichy, minister honwsdów—feld- E : aż 


marszałalk-porucznik Szurmay. 


Prasa wita nowy gabinet, jako 
gabinet reform wyborczych, który 
a erę relorm demo- 


rozpoczyna now 
kratycznych. R | 
Skutki napadu ne Londyn. , 
LONDYN, 14.4. Agencja Reute- 
ra donosi: Sekretarz państwowy đo 
spraw wewnętrznych oświadzył, 


padła ogółam 627 mieszkańców. W 
tej lezbie 104 zabitych, 154 ciężko, 
n 269 osób lżaj rannych. | 
Podróże gen. Pershinga. 
SZTOKHOLM, 14.6. — Jak donoe 
sl: „Utro Rossii”, Dowodzący wojska- 


mi amerykańskiem! gen. Pershing o- 2 
czekiwany jest lada dzień w Peterse 


bureu, Odwiafziny te mają na celu 
osobista przekonanie się, czy wskazas - 
nem bedzie sprowadzenie większych 
oddziałów wojsk amerykańskich s 
Włady-wostalrn ua front rosyjski. 
Neutraluość Szwecji. 
SPORRÓLM 15 go czerwca. Minis 
ster spraw zagranicznych, Lindman, 
atotyi dzisiaj w obecności wszyst-= 
kich członków rządu doniosłe oświad 
czenie w sprawie polityki zagranicz. 
ne), naipiarw w drugiej izbia parlas 
mentu szwadzkiego, a nastepnie w 
pierwszej izbie. Minister przedstawił 
irudnuści, oraz straty państw neu. 
iralnych i zakończył: Mniemam. ġe 
mogę dać wyraz naszemu uroczyste. 
mu przyrzeczeniu, a zarazem pownoś. 
Gi, że każdy m nas potrafi znieść 
wszelki niedostatek I wszelkie ofiary 
w poczuciu naszej całkowitej jednoś» 
ol 1 zupełnej jednomyślności pomię: 
dzy wszystklemi naszemi partjami ao 
do zasady naczelnej, obserwowanej 
od samego początku wojny, a zmie. 
rzającej ku temu, aby zachować nies 
podległość i neutralność kraju naszes 
go. Chodzi o to, aby szezęśliwie a 
stanowczo wzmocnić jeszcze nasze 
sianawisko neutralne, oraz prowadzić 
politykę, która zapowniłaby utrzyma: 


nie w całej pełni i we wszystkich 


kierunkach naszych stosunków han- 
dlowych, całkowicie zależnych od tes 
go naszego stanowiska zasadniczego. 
Linje wytyczne naszego. zachowania 
się, narzucające się naszej polityce 
zagranicznej, nakazują nam, z jednej 
strony, strzedz niezawisłości naszego - 
kraju, a z drugiej strony, jak dotych 
czas, tak i nadal, przestrzegać nie- 
dwuznacznaj i rzetelnaj nautralności,' 

_W obu izbach przywódzcy róże 
nych partii dali wyraz swaj całko» 


witej zgodzie na politykę zagraniczną 
rządu. | i z P AR 


Odezwa włoska do albańczy- 


. ków. R. 
BERLIN. — Pisma włoskie pos 


dają treść odezwy,  wystosowanaj 
przez rząd włoski do albańczyków. 
Odezwa ta brzmi: 

„Dó wszystkich szczepów albań-| 
skich! Dzisiaj, dn. 8-go czerwca 1917 


roku, w dniu pamiętnym oswobodze- = 


nią Włoch, my, generał Giaconto For- 
rera, dowódzea korpusu włoskiego w 
okupacji albańskiej, z rozkazu rządu; 
króla Wiktora Emanvela III, ogla- 
szamy uroózyście jedność i 
dległość całej Albanii pod egidą 
i protekcją królestwa włoskiego. 
Mocą aktu tego, albańczycy, bę- 
dziecie mieli wolne urzędy, milicje, 


trybunały i szkoły, kierowane przez 


aibańczyków: będziecie mogli admi- | 


 nistrować wasza własnością, owocem 
pracy waszej, dla waszego własnego > 


dobra i dobra 
szego kraju. 
_ Albańczycy! 


coraz większego wa- 


jako wygnańcy w dalekim świecie, 


czy też poddani w posiadłościach ob: i a 


TE 
według ostatniego sprawozdania —o- 
liarą ataku powietrznego na Londyn -> 


niepo 


Gdziebyście byli, 
ozy juź wolni na własnej ziemi, czy © 


sych, wy, co wychodząc z dawnych 
rodów o tysiącletniej tradycji, zwią- 
zani jesteście z cywilizacją romańską 
i wenecką, którzy znacie wspólność 
interesów . albańsko-włoskich na mo» 
rzu dzielącem nas i jednoczącem, po- 
łączcie się w dobrej wierze co do 
przyszłych logów waszej ojczyzny. 
Złóżcie wszyscy przysięgę na sztan- 
dary albańskie, na wolna i swobod- 
ną Albanię pod protekcją i osłoną 
rządu włoskiego.” 
mumięcie fabryki, 

BERLIN. Z Paryża donoszą u- 
rzędownie, że dn. 18-g6 b. m. runeła 
część fabryki samochedów Wenaulta 


w Villarcourt, Wypadek zdarzył się. 


w wielkim budynku trzypiętrowym 
150 metrów długości, zawiera ącym 
warsztaty. Około godz. 10 zrana u- 
słyszano głośny trzask, Na dany sy- 
gnał alarmowy większość robotników 
opuściła budynek, który runął w kil- 


ka minut później. Wskutek katastra- 


Íy zginęło 18 osób, a 60 osób odnios 
sło rany. i 


Ameryka a neutralni. 

BERLIN. — Z Hagi donoszą do 
„Iigliche Rundschau“: Według wia- 
domości, otrzymanych przez „Rotier= 
damsche Uourant* z Nowego Jorku, 
uchwały, tyczące się zakazu wywozu 
w przyjętem przez kongres prawie o 
szpiegostwie wojennem, dają prezy- 
dentowj wielkie pełnomoenictwa pod 
względem kontroli nad żeglugą. We- 
dług tego prawa, rząd amerykański 
może zmusić okręty neutralne, zawi- 
jające do portów amerykańskich, do 


poddania się 


zupełnie każdorazowym 
rozporządzeniom rządu. | 


Delegacja amerykańska w. 


Pełensbiurgu, | 
PETERSBURG, 14.6. Doniesianie 
Pet. Ag, Tel. Wczoraj przybyła tu 
nadzwyczajna delegacja amerykańsk 
z senatorem Rootem na czele. 


Z ostatniej chwili. 


Pensja eks-króla grectiege. 
HAGA, 15.6. (w.) „Morning Post“ 


donosi z Aten: Król Konstantyn Za- 
żądał 48amio godzinnego terminu do 
przygotowania się na wyjazd. życze- 
nie to zostało uwzględnione i koali- 
cja wypłaciła eks-królowi rentę rocz- 
ną, wynoszącą 20,600 f. szterlingów. 
Zaimis oświadczył królowi, że chwi- 
lowa tylko potrzeba zmusza go do 
opuszczenia kraju, lecz niewątpliwie 
z nastaniem pokoju naród zawezwie 
go z powrotem. 
Stan oblężenia. 

. KARLSRUHE, 156. (w.) „Daily 
News* donosi z Aten: Rada mini- 
strów ogłosiła w Pireusie i w Ate- 
nach stan oblężenia, w celu niedo- 
puszczenia do demonstracji, aż de 
czasu rozwiązania sprawy greckiej. 

Ewakuacja obcych podda- 

mych z Grecji. 
KARLSRUHE, 15.6. (W). Wed- 
lug „Lokal-Anz.* — „Petit Journal“ 
donosi z Aten, że poddani państw 


SZÓ6WPYYSW TSTY PORN 


centralnych zostali na mocy rozpo- 
rządzenia komisarza Jonnarta wyda- 
leni z Grecji. | 
Dyktator żywnościowy. 
LONDYN, 15.6. (W.) — Agencja 
Reutera donosi, że Bonnar Law zako» 
munikował w [zbie niższej, że lord 
Rhonndda został mianowany dyktato- 
rem żywność: vym, | 
Powróć Thomasa. : 
KOPENHAGA, 156. (W) Wed- 
ług doniasienia z Haparandy, przy- 
był tu w powrotnej podróży z Rosji 
francuski minister amunicii Thomas. 


Faiszywa motą.. 

ROTTERDAM, 15. VI (w.) Według 
„Nieuwe Rotterd. Courant.* — Ex- 
chaigne Tel. Comp.“ donosi pod datą 
14 b. m. z Waszyngtonu, że departa- 
ment stanu zawiadomił rząd w Tokio 
o zasziem między obu krajami niepo- 
rozumieniu. Jednocześnie wszczęto 
dochodzenie, w celu ustalenie pocho- 


dzenie fałszywej noty, która wywoła-* 


Pecyąmam AG 8 ma, 


'w monologu 


Ms 


ła w Japonii takie niezadowolenie, 


Przypuszczają że została ona wysłą< 
na z Nowego Jorku. | na 


E Tabela 


Loterji Klasowej Rady Głównej 3 
Opiekuńczej 


Rbi, 2,600 na nr: 7201 12408 20014, 

Rhi. LOOG na or. 1603 9508 15249 - 
16831 22673 24785, | s" 
Po rb. 400 nanr: 4533 4859 504 O 
7517 11466 14921 17295 273860 20047. 
"Po rh. 208 na ors 2344 5714 5923 
S7ÓL1 11485 13072 15440 17610 18662 20817 
21882 23726 24981 25093 25698 26054 26399. 
| Po rb. 100 na nr: 345 754 2290 
v432 3430 4335 5013 5687 7008 7364 8I 
9930 10576 11127 12054 12370 12577 13269 
15333 15425 16043 16194 16423 18636 19468 - 
19101 22197 23498 25206 25778, 


7292 


EJ 


zakład Leczniczy 
D-ra A. Kmity 


Warszawa. ulica Nowowiejska Ne 8 


im. © Program AŚ 3. | 


hu 


(Flacowa 18) 
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wiające i popra wkowe. 


zastosowanych do przemysiu recznego 


1 wydajnością od 200 do 1000 tedu dziennie 
dostarcza każdej chwili najszybciej i najtaniej 


maszyn mieczarnianych z=== 


= Toruń, Mauerstr, 1. 


sklad 
TETSU 


PA AVEA 
HA A s a RAS 2%: kz" 
E A 
S GH 


W Łodzi rocznie wraz z odnoszeniem de do mu — BM. 15.59 | 
półr m. 7.80, kwart. -me 4.50 miesiąęcz — zm. 1.50 
Na prowincji (4 przesyłką poeztową) roeznie marek 20 
półr— ma. 40, kwart.— mt. S.25, mieg-— sm. 2.75 


kwartmk. 6, mies—mk, 2. 


tagranicą : w Niemezach rocznie—smnka 2A, półr—-imk. 82, 


W Austrii: roczniewkow, 80, półr —kom, 15, kwartalnie — 


kors 1-80, miss akora 2,50 


[bie Gimnazjum filologiczne 


| podaje do wiadomości Szanownych Rodziców i Opie- 
| kunów uczniów, że egzamina powakacyjne i popraw- 
G kowe rozpoczną się 22 sierpnia. 
i Podania kancelarja Szkoły rrzyjmuje codzieanie | 
i oprócz niedziel i świąt do 20 sierpnia. sa 
Przez czas wakacyjny urządza kursa przygota- 


Dyrektor: W. Davison. | 


| w mieście powiatowym — blisko Łodzi. Bliższa wia- | 
domość: Dzielna 58 u Dyrektora Szkoły. -| 


PEGIN PED AE CIA TEAN 


czycielka 


przygatawia celująco do niższych klas wszystkiech szkół prywat- 
nych, wyucza teź analfabetów w krótkim czasie języka polskie 
ge, miemieckiego I arytmetyki do buchalterji. 


Benedykta 


ONZE 


SRA 


Poszukuję 


kę zs 


kk NPR EN 
ŻAROWE BZ 


Wieś. 


12 m 28. | 


Sza 


Wydawca j redaktor naczelny kuiemi książek (Zachodnia 37). 


Przeniesion 
z ulicy Konstanty- 
mowskićj na ulicę 


pojedyńczego 


z oddzielnem wejściem możli- R 
wie przy rodzinie. Oferty pod | 
lit. „K. 38% w 


obeznany z motorem, możliwie i 
bezdzietny, potrzebny || 

i zaraz, | : 
Wiađomość: Nawrot 48 m. 5 
między godz. 2—8 po połudn. 


Potrzebny 


pomocnik gospodarczy 

od 1 lipca lub zaraz, najmniej 
z dwuch-letnią praktyką, 

Poczt. Poddębica, dwór Nowa- 


Redakcja i Administracja 
` Zachednia 37, 


otwarta od 8-ej rano —7 wiesz., 
| 0d 8 m 13 


Redaktor przyjmuje Od godz. 12—-2 w poł, 


aira 


owmia Gersetów 


IY LAFERSKIE 


Kurjerze. 83H 
| ki, Altówkę starą 


stróż wskaże: 


+ 


roki, matinki, 


e 


; Konstantynowska 


gg dwórzu. parter. 


w niedziele, . 


ą została ze wszystkiem 


Piotrkowską M 126 |. 


Przypominająe się Szanownym i Wielmożnym Paniom, Kli- 
jentkom swoim, poleca wielki wybór, gorsetów wszelkiego 
rodzaju, pasów, pasków, antigorsetów. leniuszków, półgorsetów, 
biustonoszy, prostotrzymaczy i t. p. 


Przyjmuje wszelkie obstałunki: pranie, przefasonowanie, wy - 
równywan e figur i wszelkie roboty w zakres gorseciarstwa woho- 
dzące. Wykończenie staranne i akuratne, — Ceny umiarkowane 


WAS łĘ KSS B3 PISZA RE NERO ORS REAR 


a E E E E E E A RAR ZE 
š DAR REEE 
3E SJ OR PR 
AG GEJE x 
A - > 
E 
Š 


| Meble pluszowe, Szafy 
| duże i małe, Ławki po- 
liturowane, Lustra róż- 
ej wielkości, Pathe- 


= in- 
strument b. wartościowy. 
Poludniowa 24, 


Sprzedaž sa 


białych: na kostjumy, bluzki, 
gładkiej deseniowej 
PIK ina koszule męzkie, 
we bluzy, płótno letnie na ubranka 
dziecinne. F ROTER na kostjumy 
satina na fartuchy ,robociarskie blu- 
-2y i „CHAKE” dla skautów. 
AR 3, 


drugi dom od Nowego Rynku w pó- 


Madestanes przed tekstem 1 w tekście 
l - petitowy. | 4 3 

Reklamy: za talszramami fen 60 za wiersz polit, 1 łam . 
Nekrologja z za wiersz. pet. 1 iam. 75 fen. a: 
Zwryczajne ogłoszenia: za wiersz pet, 1 lam.88 fen 


fate ogłoszenia: za wyraz po 7 fem. każde ogłoszenie nal 
mnie! 70 fa posady poszukiwane po 5 f. za wyra. 


ża dołączenie reklam Nezy się po m, 10 od tysiąca 


Uzdrowisku przyrodołecznieze i letnisko wśród olbrzymich lasów iglastych w górach Swiętokrze” 
skich 3 wiorsty od st. Niekłań na linji koleiowej Tomaszów—Skarżysko (okup. Austr-Węg.) otwarty 
od 26 maje. Wspaniałe warunki klimatyczne Zdrowa obfita i smaczna kuchnia (dietetyka). Woado: 
lseznietwo kąpiele słoneczne i wszelkie zabiegi. Ordynuje dr. St. Zamecki z Krakowa. Mieszkania 
dla rodzin z kuchniami. Dostawa produktów zorganizowana. Ceny przystępne. Informacje: Way- 
szawa, Piękna lla m. 1, od 4 do 5 p. p. Łódź, ul Andrzeja 5 u W-go d-ra W. Śmoleńskiego oraz 
na miełseu Adres: Czarniseka Góra, przy st Niekłań, Obwód. Końskie. Okup. Austr-Wąg. == == =s 


OGŁOSZENIA DROBNE: 


EREE E OZ E E ES S E S 
l - CE 
 ALABRATAIAL M7. 
brzymi wybór nowych, okazyjnych 
stolows, sypialne, salony, biurka, 
bibijoteki, szafy, otomany, łóżka 
metalowe, krzesła glęte. Wobse zae 
stoju sprzedaja po: cenach własnych 
i niżej, Magazyn Mebli Władysława 
Romiszowskiego, Łódź, Piotrkowska 
N'116,[ piętro front. W niedzisię 


święta magazyn otwarty l-—ó p.p 
A W kompletach przygała. 


Ma BM wiam do wszystkich klas Średa 
nich zakładów naukowych. Specjal= 
ność: matematyka i łacina. Opłata - 
miesięczną 12,50 marek, od 7-9 goda. 
Nawrot 38 (na rogu Widzewskiej) 
u dantysty. kasę RE 
kos ardzo ważne! kupuję stare Ssbuege 
= ne zeby całe i połamane, oraso 
szczęki. złoto 1 kwity lombardowe 
: ul. Piotrkowska X 9, lewa oficyna, 
e Kohn przyjmuje.od 10—7p p. | 
ag siążki <szkolne i wszelką bele= 
38  trystykę, o encyklopedje 
i pisma ilustrowane kupuje Zofja Tu=: > 
wim. Zawadzka NM 6 m. 10. - . ka 
śjaturzysta Wyższej Szkoły Beale: 
- 8 nej poszukuje lekeji. Konstan- 
j tynowska Ne 15 m. 31. . a 
|| otrzebny stroiciel na chwilowy 


: wyjazd na wieś. Wiadomość w 
gramofon szafkowy. || „Kurjerze“ SEN 
Obrazy olejne i olesdru- | g$otrze bny zdolny szewc na dam- 

| ską robotę. 


i Skwerowa N 3. 
| Józet Pawłowski. | 

gaotrzebny jest stróż. 
©. Nowy Rynek JM 5 
|| Gtgo rzebna z dolna prasowaczka, Ul. 
BL Wółczańska Ne 91. -> 3 


Zgłaszać się ; 


ao. = ; 
Gr potrzebny. Wólczańska 3 91. 


SAfittoria Babis zagubiła paszport 
WY niemiecki: wydany w Łodzi 
SQ «pofa Szalinska zazubiia paszport 

Szlaf- ŚŚ niemiecki, wydany w Łodzi: i 

bilet miesięczny tramwajowy do Kon- 


NE 


stantynowa. AE: fk 
g asingt paszport niemiecki, wydas 
ny w gminie Wierzchy pow. 
Sieradzkiego. na imię Józefy Marei- 
nial. -: AP ale SEE 
Sagina} paszport niemiecki: Anto- 
śle niny Maciejewskiei, wydany w 
3 w gminie Chojny Mickiewicza X 16. 


Sporto- 


ETET ROE TE P EC A NaLa nA NTE AO m T ER BRO RY ELORO EAEE] 
BONN r AE a a Ea Er TE a AE A 


Ugłoszemia 


m. 1.25 Za wiersz s 


Ld 


Drak „N. Kurjera Łódzkiego* Zachodnia 87 


